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krowj prt«41 itoiy  
w ttórA*le 60 g*, u  
tek «tem 40 a . Ogło 
87.60U tabelarycz­
n e  50 proc., a Świą­
teczne 25 proc. dro- 
ia j. Drobne oglo- 
aeenia po 10 groszy 
Dla p o sz u k u jąc y ch  
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzelenia mie.sta 

dolicza lie  28%
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Drugi dzień rozprawy sądowej
o na jśc ie  na  M yślen ice

KRA K Ó W , 20. 5. Dziś w drugim  
,di;;u procesu Łowarzyszy Dofcoszyń- 
f kiego punktualn ie o gooz. 9 policjan 
ci wprowadzili na salt; 16 oskarżo­
nych. odpowiadających z aresztu. W 
tnw iłę później weszli na salę oskarżę 
ni, odpowiadający z wolnej stopy i po 
w itali się z pierwszym i podniesieniem  
ręki. Jako  pierw szy zeznaje K arol 
Knotek, który do winy sform ułowa­
nej w akcie oskarżenia- nie przyznaje 
się. Oskarżony przyznaje, że demolo­
wał skład z porcelaną w Rynku w 
Myślenicach.

Następnie trybunał postanaw ia od 
czy lać zeznania oskarżonych. Ciekawa 
jes t stylizacja niektóiych ustępów 
tych zeznań. Tak np. pow tarza się 
ustawicznie siowo .banda'’ w odnie­
sieniu do uczestników najazdu na My 

, ślenice. ,-Banda zaczęła demolować 
s«lcpy“ ...Ja  razem z bandą... it-p

P roku ra to r: P an  zeznał, że Doń . - 
ezyński nie mógł zrobić nic złego, a 
co zrobił? Mówię o najściu  na M yśleui 
es. J a k  pan to nazwie?

Pytanie prokuratora Szypuły bu 
dzi olbrzymie zainteresowanie na sali. 
Na łaWaeh obrońców' poruszenie. Pra 
wie wszyscy dziennikarze wstają, try 
lepiej usłyszeć odpowiedź.

Oskarżony-po krótkim  namyśle, od 
pow iada w yraźnie.

To co zrobił Doboszyńskł i my, 
było dobre i złe- Dobre dlatego, że cala 
Polska dowiedziała się o tym, co my • 
ślim y i o tym co nas gnębi.

— A złe? — zapytuje prokurator, 
którego odpowiedź Knotka wyraźnie 
zaskoczyła.

O skarżony: Złem było najście na 
posterunek.

P roku ra to r: A najście na mięsaka 
nie s tarosty  nie było złem

O skarżony nam yśla się i nie daje 
jasnej odpowiedzi.

Z kolei zeznaje 29-letni Józef T ry  
bus, robotnik ze Skotnik. Na pytanie 
przewodniczącego w yjaśnia, że w p  > 
rębie zo-tał przydziel aiy do patrolu, 
ale kiedy odeszli o 2 km. od reszty od 
działu piłożyli się, zasnęli. Obudź'!y 
ich dopiero strzały.

— To ładny patrol! — mówi p rze­
wodniczący — A kto strzelał?

Oskarżony: Nie wiem-
Po odczytaniu zeznań, złożonych 

w śledztwie przez oskarżonego, zw ra 
ca się do oskarżonego obrońca S tyyuł 
kowski: K to zaczął strzelać w Porę nie 
w y czy policja.

Oskarżony; Policja pierwsza strze 
lala, tak samo w Zubrzycach. Wszy -  
ety  spokojnie stali, a policja zaczęła 
strzelać.

Obrońca: Dużo policja dała s trz a ­
łów ?•

Oskarżony: Dużo. Dokładnie nio li 
czyłem, ale było chyba przeszło GA 
Słyszałem, jak  kule leciały koło m-iie.

Po przerw ie przed trjbuna łe tn  eta

je osk. A ntoni LTszezek rolnik  z T i- 
bertowa. Jak  poprzedni oskarżeni tak 
i Piszczek nie poczuwa się do winy.— 
Zeznania jeg o _me unoszą nic nowego. 
Z kolei zeznaje 60 letni Józef Pyzik, 
najstarszy uczestnik w ypiaw y. Pyznc 
przyznaje, że towarzyszy! Doboszyu- 
skicam  az do i'oręoy. W czasie ucie­
czki przed policją odłączył się i po J a  
nowi! wrócić do "domu. Nic był uzbto 
jony i broni u nikogo nic widział.

Z kolei przesłuchano Franciszka 
Przybylskiego. Przyznaje się on- ze 
brał udział w Z ajśc iach  i mial feara-

W ILN O , 20. 5. W czoraj przybył 
do W ilna Marsz. Polski Śm igły-Rydz 
Po uroczystym  pow itaniu na dworcu
i odebraniu rap o rtu  uclał się M arsza 
łek na cm entarz Rossa, gdzie złezył 
hełd sercu I. M arszałka. S tam tąd  udał 
się do Bazyliki W ileńskiej gdzie pr.:v 
Witali go J E . Ks. A rcybiskup z duchu 
wieństwem, potem, zaś udał się na te 
ren U niw ersytetu, zw iedzając Pelsk 
In s ty tu t do Badań Mózgu, kii tukę 
itd. W  południe USB. podjął Marsza! 
ka śniadaniem  W szędzie wit irio Go 
owacyjnie, szczególnie zaś dziatw a. 
Po południu o godzinie 19 odbyła się 
w auli USB. uroczysta promocja Mar 
szafka Śmigłego-Rydza na doktora 
m edycyny honoris causa W  toku aro 
czystości wygłoszono kilka mow. P rze 
dc wszystkim  przemówił rektor prof-

LONDYN, 26. 5. W czira j na za ­
kończenie swojego pobytu  w L ondy­
nie, min- Beck odbył z win. Ederom  
jak również ze sta łym  pod-ekretarzem  
stanu  w Foreign Office s’r Robertem 
V ansittarem  diuższe rozm ;wy.

W  toku godzinnej rozmowy min- 
Becka z min. Edenem  dokonano prze 
g lądu w szystkich podstawowych zagu 
dnień obecnej sy tuacji m ię d z y n a ro ć ic -  
wej i stw ierdzono przy tym  ponownie 
paralelizm  zachodzący między poiity­
ką b ry ty jską  a polityką polską w <L 
niesieniu do zasadniczych metod dzia 
łan ia  na forum  m iędzynarodowym

12-dniowy pobyt min. Becka w 
Londynie z okazji uroczystości korona 
cyjnych dał n iejednokrotnie okazję 1) 
stw ierdzenia doniosłej, ustalonej już 
pozycji Polski na terenie angielskim .

Poza tym  polski m in ister sp raw  r.a 
granicznych konferował z min. spr. 
zagr. W ęgier, F indandii, Łotw y i z 
szefem arm ii estońskiej gen. Laidoue 
rem. P rzy ję ty  był przez ks. Pav.l i,

bin Nie pam ięta, kto mu dał karabin 
i czy z niego strzelał. Nie pam ięta 
również, aby imał podpalić wcz z to ­
warami i nie przypom ina sobie, by 
Doboszyński miał mu dostarczyć na f­
ty do podpalenia.

N astępnie przed trybunałem  sra je 
W ojciech Brożek. W ielkie zaintereso­
wanie wzbudził fak t, że Brożek w 
śledztwie obciążył 17 oskarżonych.
Brożek oświadczył na rozpraw ie, ze
zrobił to dlatego, ponieważ p rzy p u ­
szczał, że zostanie wcześniej uw olnio­
ny. Rozprawa trwa.

Staniewicz, przypom inając słowa wy­
powiedziane przez Pana M arszalka w 
W ilnie w dniu 19 m arca 1926 r., gdzie 
M arszałek przeprow adził paralelę 
między w ojną 1830 a 1919—20- Tam  
przegraliśm y bo nie było wodza, cho­
ciaż była św ietna arm ia, 90 la t późni ij 
w ygraliśm y dzięki genial .ości wodza. 
N astępnie określił mówca P an a  M ar­
szałka jako  pomazańca Wodza, otoczą 
nego gorącą miłością i zaufaniem  

To też, ponieważ uzdrowił sw e : 
W ilnian od strasznych cierpień w ro 
ku 1920 godzien jest p rzy jąć dok'ora 
honoris causa tak  jak ją  przy jął 
przed tym  W skrzesiciel Józef P ilsud 
ski. W podobnym duchu przemówił 
dziekan wydziału lekarskiego p r «f. 
H iller.

tarzem  gen. Ligi Nar- i dw ukrotnie 
konferow ał z min. spr. zagr. F ra n cy , 
Delbosem.

Ponadto na iicznyUi eduytych w 
tym  czasie przyjęciach dw orskich i ni 
nych min. Beck zetknął się z bawiący 
mi w charakterze dmegatow korono- 
cyjnych członkami euiopejskich d o ­
mów panujących, zaś na pi z jęci u w 
am basadzie niemieckiej miał sposob­
ność rozm awiania z m inu ticm  wojny 
feldm arszałkiem  Bhuubeigiem, podob 
nie jak na przyjęciach w poselstwie 
austriackim , z m inistrem  spraw  za­
granicznych A ustri Schmidtem, ą  w 
ambasadzie turecki '; — z premierem 
Turcji.

Wreszcie min. Beck mial cały u’-'e 
reg sposobności zetknięcia się ponow 
nie z kierowniczymi '•z’onkami rządu 
brytyjskiego, a zwłas-cza z przyszłym 
prem ierem, kanclerzem ćkarbu Ncu- 
yiilem Chamberlainem i min. Edenem

Przed zmianą rzą  Ju
w Anglii

LONDYN, 20 5 \Y czwartek lub 
piątek przyszłego t /g id m a  prem ier 
Baldwin złoży na ry ’e kicia prośbę o 
d jnusję . Jednoczes ne tez zrzeknie się 
stanow iska prezesa stronnictw a ko..- 
sei waty wnego.

Tego samego dn a Król wezwie do 
siebie obecnego kanele: za skat hu Ne­
ville Cham berlaina i pcwierzy mu mi 
,sję tworzenia rządu. Rekonstrukcja 
gabinetu me potrw a zbyt długo i już 
w następny p.m iedbułek nowy rząd 
przedstawi się parlam ectown. Nic u- 
iega tez wątpliwości- zc Chamberlain 
obejmie również po Baidwiiue kie­
rownicze stanowisko w partii.

Baldwin w dniu dym isji oirzyma 
od króla ty tu ł hrabiego Baldwin ot 
Bewdley.

N a j # i ę k S ' a  r e w ia  f l e ty
przed królem Anglii

LONDYN, 20. 5. Cala A nglia znaj 
duje się pod wrażeniom dzisiejszej re 
wii koronacyjnej fiaty angielskiej, któ 
ra odbywa się w cieśninie Spithead 
przy udziale OKrętćw wojennych iG 
państw  obcych. Angielska para kró­
lewska, która już w środę przybyła 
do największego angielskiego portu 
wojennego P o rtsm o u th ,' spędziła noc 
n, i pokładzie jachtu królewski eg o 
•VVictoria and A lber’**- W czwartek 
przed południem król Je rzy  VI p r z y ­
ją ł na pokładzie jachtu swego repie- 
zeniatnów państw  obcy "ii, którzy wzię 
li udział w koronacji, oraz dowódców 
okrętów wojennych pańsiw  zagraniez 
uych i wyzśzych o f  cerćw angielskiej 
m arynarki wojennej i t żlebików adm i­
ralicji.

O podwyżkę plac
w cementowni „Saturn"

W dniu w czorajszym  sekretarz  p. 
Staśko odbył konferencje z dyrekcją  
cementowni „ S a tu rn 1* w \\o jk o w ic i  I: 
Komornych, w spraw ie podwyżk za 
robków i zaw arcia um ovy  zbiorowej 
Rohotnir-y wysunęli żądania pod w y,- 
k i plac o 15 proc. dla zarabiających do 
7 zł. na dniówkę, 12 proc dla zarabia 
jących ponad 7 zł. i 30 proc. dla rob d 
n itów , zatrudnionych w kam ie .d i 
mach.

Przedstaw iciel dyr. cementowni / a 
proponował 6 proc-- podwyżkę płac, a 
jeśli chodzi o robotników zatrudnia 
oych w kamieniołomach to ośw iad­
czył on, że robotnicy, p racujący  w 
kamieniołomach „Solvayu'* w Grodz- 
'■u zarab iają  m niej niż robotnicy k a ­
mieniołomów „Saturn** i dlatego nie 
może b yć mowv o podwyżce zarobków 
Sekretarz  Staśko złożył jednak  o- 
świądczenie, że robotnicy nie odstąp 'ą  
od swych żądań i zwrócą «ię do inept 
która, pracy w Sosnowcu c rozpatrzę: 
nie te j spraw y.

r a a iia i

TARGI KATOWICKIE 16. V - 1.VI. 1937
OTWARTE

Uroczystość nadania Marszałkowi Rydzowi-Smigłemu
godnośc i  H. C. u n iw e r sy te ty  w ileńskiego

Wyniki podróży min. Becka |
na uroczystości koronacyjne w Londynie

regen ta  Jugosław ii, rozm awiał z sekre

zapraszają do najliczniejszego zwiedzania i zawierania Iranzakcyj handlowych z wystawcami. 
Niskie ceny wstępu ! WYSTAWA KA3I0W A ORAZ SAMOCHODOWA Wesote miasteczko!
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Na szpaltach pism
WYNIOSŁA-. „TAJEMNICA  

URZĘDOWA*
,,Ilustrow any K urier Codzienny'' 

trafn ie podkreśla, że ilekroć na tere­
nie P aństw a zajdą jak ieś rozruchy, 
tylekroć na łamach dzienników  — u- 
prócz białych plam — po-aw iają się  
uw agi na tem at konieczności rewizji 
„suwerenno — w yniosłego* .stanowi­
ska ,,urzędowego* wobec prasy.

„Rzeczy które naprą vdę powinny po 
zostawać pod pieczenia największej t a ­
jemnicy, są nieraz szeroko znane i ko­
mentowane;; wystarczy przysłuchać się 
rozmowom, prowadzonym przez żony nie 
których urzędnków, aby się dowiedzieć, 
jak  naprawdę przedstawia się u nas 
ochrona tajem nic służ'. > wy eh. Natomiast 
tam, gdzie chodzi o szybkie i zdecydowa­
ne w ystąpienie, a raeźej na "e t tylko o 
oświadczenie władz adm inistracyjnych, 
zaczyna się zasłanianie tajemnicą, brak 
jesnego postawienia sprawy Tego rodzą 
ju  system jest jednakże nie do utrzym a­
nia; mtrSi nastąpić przywrócenie właści­
wych pojęć właściwa ocena tajem nicy 
i interesu publicznego'

Do jakich ponurych rekordów w  
dziedzinie „tajem nicy urzędowej* już  
dochodzim y, o tym  niechaj św iad czy  
następująca uwaga w y jęta  z w ileń­
skiego „Słow a* po znanych zajściach  
w Brześciu.

„Jedno z pism brzeskich chciało wy­
dać dodatek nadzwyczajny — nie pozwo 
łono. Ne pozwolono mu nic pisać. Najfa 
talniejszy błąd. Zamiast scisłej relacji — 
powódź domysłów. “

Gdyby chcieć w sposób najbardziej 
lapidarny ująć obecne stosunki pra 
sow e w Polsce, to trudno bv je okre­
ślić inaczej jak  — system  p rzeczu lo­
nego prem ierowania p lotkarstw a p lu ­
sow ego. T aki np. redaktor Singer, 
w spółpracow nik w szystkich  pism  ży­
dowskich wychodzących w Polsce; 
jest typow ym  szczęściarzem  tego s y ­
stem u, jest zarazem dobitnym  sy g n a ­
łem  ostrzegawczym - Możnaby.■dl ugo­
dy skatow ać, czy ten system  jest w ła­
ściw y i komu 011 przynosi w iększe ko­
rzyści, P aństw u  czy też elementom  
najm niej konstruktyw nym  z państw o  
w ego punktu w idzenia. N ie  ulega jod 
nak najm niejszej w ątpliw ości, że w laś 
nie ten system  jest u nas rozw ijany  
z m aniackim  uporem, że w łaśn ie t e  
system  św ięci trium fy — co gorzej —  
ujaw nia naw et tendencje do zadom o­
wienia- się. A to jest bardzo nie dot- 
r z e !_______________

Oztece^*-
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Kio » ig r a ł  na loterii?
W onegdajszym trzecim i czwartym 

ciągnieniu Państw. Loterii Klasowej 
główne wygrane padły na numery:

Stała dzienna w ygrana 20.000 zł. Nr
470-21.

30.000 zł. 103949
30.000 zł Nr. 2084
10.000 zł Nr. Nr.: 811V 63475 14453-3

179523
5.000 zł. 12503 71135 12053 129363 168334
2.0C0 zł. 18640 27880 28526 68820 53652

100348 101459 111077 172.91 141041 154943
16-3953 168208 169799 173504 18103

1.000 zł. 4141 4888 S961 12085 16811 >3503 
27418 27251 35478 35061 S8755 61813 3530‘.
74000 98174 106208 107749 116013 124484 124(386 
140360 159153 165499 167861 170685 177757
186316

We wcozrajszym pnn-wi z ym i drugim 
cią.vnieiłiu padły główne wygrane:

Zi. 75 000 na nr. 79737.
Zł. 10.000 n a  n-> j  ; 81124 1,41666.
Zł. 5.000 na u-ry. 4626 5534 56161 122853 

ćSł«C 77122 85019 10268 163838 1.12182 1/3162 
15-3529 132752.

Zł. 1000 na n-ry: 333 5164 9358 10197
20331 16839 31041 31637 S6S61 41498 42760
61647 64047 68263 75539 S1710 85496 89562
50.572 101714 102914 109951 112458 120114
147121 147644 155874 169665 JG9845 172442
178182 179462 183329 152752

Nr. 139

Niemcy o książce Na tropach Smętka
Prawda w oczy kłuje

W alory literackie i treści sp raw i­
ły  iz książka M. W ańkowicza o Pru­
sach W schodnich p- t. , Na tropach  
/Smętka'1 pozyskała szeiom e kola. czy 
iclników. W łaśnie w p;zeddzieri u k a ­
zania się 4-ego wydania tej książki 
j ;zerwała m ilczenie prasa niemicclca, 
pojaw iły się ataki z lej strony i wślacl 
za tym  Senat Gdański nakazał K o n f i ­

skatę ,,Na tropach S m ętk a 1 na tere­
nie W olnego Miasta.

Obiektywność i umiar, lak bardzo 
taktowny, z jakim autor opisyw ał 
wszystko, co dostrzegł jego bystry  
wzrok i podsunęła mu intuicja, zassa­
ły przez prasę niemiecką zupełnie zi­
gnorowane.

Nie mogąc przeciwstaw ić aigum eu

Polscy kupcy w Brześciu
przeciw nieuzasadnionej zw y żc e  cen

Duże niepokoi. . ;c imcizii wśród  
Żydów w Brześciu jarmark m iesięcz­
ny na który zjechało się z całej okoli 
cy do.żu chi opon
; Obawiano się. p - wtórzenia rozru­
chów-

Jarmark m c zom d jednak odwoła 
ny i odbył się w zupełnym spokoju. 
Frekw encja kupujących była jaiim ik 
stosunkowo b. mma

/Sklepy żydow skie są w  dak-zytn 
ciągu zamknięte. Znaczna część — oko 
lo 40 procent zniszczonych skiopó-w 
prawdopodobnie nie będzie już wogó 
ie otwarta.

Na ulicach miasta uKUzało się w 
tych dniach szereg -mnociiodow zagr.i 
niczuych  przeważnie z N iem ce  i 
Francji.

Na m iejscowej poczcie panuje nio 
notowane dotychczas ożyw ienie. W 
piątek zabrakło w urzędach poczto­
wych kart pocztowych, które Żydzi
w ykupili dla zawiadom ienia krew ­
nych o ostatnich ich si ratach.

Bo Brześcia nadeszli; w tych 
urnach około o000 depooZ z zapytania­
mi o stan zdrowia miecińiańców mia­
sta. Mniej więcej ta sa m a  i iosć d e ­
pesz odeszła z Brześcia Dużo nadesz­
ło z zagranicy najwięcej zaś z Ambry 
ki.

Połączeń m iędzym uistowycu za 
notowano na poczcie około 100 dzien­
nie.

Policja przeprowadziła « dalszym  
ciągu liczne aresztowania i rewizje u 
osób które brały ud dał w demolowa­
niu i rabowaniu sklepów.

Zarząd Stowarzyszenia K upców  
' Sskich wydał' do swych członków  

odezwę, by w związku z zam knięciem  
sklepów żydowskich nie podw yższali 
cen bez uzasadnienia.

Do Brześcia pizvbvla delegacja  
parlamentarzysto w zydowskioh w om  
bach sen dr- Schorra. i j'G?. dr. Gotlie 
ba. Delegacja ma za zadanie zorganuo  
wanie na. miejscu akcji pomocy dla, 
Żydów brzeskich.

Pobicia prefekta szpicruta
S p raw a  w S ą d z ie  N ajw yższym

D w a lata temu m ieszkańcy S ław nio  
wa w pow iecie olkuskim zostali 
w strząśnięci wypadkiem , który w yd a­
rzy! się w tam tejszej szkole powszech  
nej.

Do szkoły w targnął adm inistrator 
jednej z okolicznych fabryk, M ieczy ­
sław  K oźm iński, który wśród ob elży­
w ych słów pobił po twarzy szpicrutą  
ks. Józefa K otw ickiego, prefekta szko 
ły . Czyn K oźm ińskiego nozostawal 
jakoby w związku z wydaleniem  ze 
szkoły jego córki za noszenie mimo za 
kazu m ęskiego ubrania.

N iesłychane to wydarzenie bvlo

przedm iotem  rozprawy w Sądzie Obrę 
gow ym  w Sosnow cu, który skazał 
K ośm ińskiego na dwa lata więzienia  
ze zm niejszeniem  kary do połow y na 
zasadzie ustaw y am nestyjnej, Sąd 
Apelacyjny zaś w W arszawie, do któ 
rego Koźmiński się odwołał, wyrok  
>en w całości zatwierdził.

Obecnie sprawa K ośm ińskiego by 
la przedm iotem  rozważań przez Sąd 
N ajw yższy  na skutek w niesionej 
przez K oźm ińskiego skargi kasaeyj 
nej. Sąd N ajw yższy skargę kasacyj­
ną oddalił, utrzym ując clla K oś n i:  i 
sk iego w mocy karę roku więzienia.

Z  K R A J U
Pocisk armatni

ZM A SA K R O W A Ł CZWORO DZIECI.
W Piotrkowie wydarzy! su; tragiczny 

wypadek, który zakończył się śmiercią 
jednego dziecka, gdy pozostałych kilko 
walczy ze śmiercią.

Oto dzieci niejakich Grzjwaczów, ba­
wiąc się w polu, znalazły pocisk arm ata! 
I-c chodzący najwidoczniej jeszcze z okre 
su wojuje światowej Dzieci przyniosły 
pneisk do domu rodziców przy ul. Oddziel 
nej 6 i tu, poczęły rozbijać go kamienia­
mi i młotkiem. W pewnej chwili nastąpi 
la eksplozja. Szyby wszystkich mieszkań 
ców padły na bruk. Kiedy przerażeni 
mieszkańcy wybiegli z mieszkań o- 
czom ich przedstawił sic straszny widok: 
czworo dzieci leżało zmasakrowanych na 
kamieniach obok dymiącego jeszcze po­
cisku.

Maria Pawlikowska
L A U R E A T K Ą  M KRAKOW A.

Oncgdaj w południe odbyło się zebra 
nie ju ry  nagrody literackiej m. Krako 
wa w składzie: przewódtrezący prez. m. 
Krakowa dr. Kaplicki, delegat m inirter- 
stwa W R. i O. P. nacz Zawistowski, de 
legat. Polskiej Akademii Umiejętności i 
U. J .  prof.Pigoń i prof. Nitsch, delegaci 
rady m iasta Krakowa prof. U. J . dr. Ku 
maniecki i red. nacz. M arian Dąbrowski 
oraz delegat Związku Licteralów w K ra­
kowie Karol. Hubert Rostworowski.

Ju ry  zastanawiało się nad tern, komu 
przyzna nagrodę literacką m. Krakowa 
za rok bieżący, Po dłuższej dyskusji 
uchwalono nagrodę tę w wysokości 2.0CO 
zł. przyznać p. M arii Jasnorzewskiej - 
Pawlikowskiej za poezje liryczne p. t. 
„Balet powojów'.

Tajemniczy zamach sam obójczy
M ATKI I CÓRKI

W dniu 18 bm. w godzinach wieczor­
nych przy ul. Starowiejskiej 17 w Gdy- 
n targnęła się na życic przez otrucie 33- 
letnia Bronisława Tve-’Hittowa i jej 
9-letnia córka Leno KodbbPówna, żona 
właściciela firm y „Stałe Targi SamceUo- 
i córka znanego w Gdyn przemysłowca, 
dowre“ inż. Jakóba Rodblilta. Zażyły one 
bardzo silną dawkę środka nasennego, po 
czytn zapadły w ciężkie omdlenie Pogoto 
wie przewiozło obie denatki w stanie bar 
dzo groźnym do szpitala SS. Mołosierdzia 
Rdbhttow a znajduje się już w agonii i 
lekarze wątpią o możliwości utrzym ania 
jej przy życiu. Stan córki inż Kodohtla 
nie budzi obaw o życie.

Przyczyna zamachu samobojcz go 
matki i córki jest narazie nieznana. Spra 
wa przedstawia się bardzo sensacyjnie, 
gdyż krótko po tymi zamachu samobój­
czym policja aresztowała ni. Jakóba 
Rodblitta. Powód aresztowania jest także 
nieznany. Mówi się o jakiejś wiekiej tra 
gedii w rodzinie znanego przemysłowca 
gdyńskiego.

tom i faktom żadnych L-uilra^ ,meu- 
tów, uciekły się pisma niemieckie dc 
inw ektyw  i zw ykłych chwytów propa 
ganciowych- które podsunęło nr, zanic, 
pokojenie wobec zapowiedzi ukazan i 
su; ,Na tropach Smętka* w pimi kła­
dzie francuskim i angielskim.

Pisze więc dziennik gdański ,l)uu- 
ziger v orposten* (organ Senatu ) tak 
-,N ienaw iść przeciw wszystkiemu co 
nitim eckie zmąciła zd nuoóc oceny  |-. 
A . I-osuwa się on tak daleko w tej 
nienaw iści że posługufe się kunsz-.uv 
me zbudowanymi kłamstwami. Prze­
ciw potwornej prowokacji, jaką Jest 
książka p- W.., podjęte będą z ap ew n e  
odpowiednie kroki ze strony niemiec 
kicj*

I dolej: -,Jednak nie ruiieży lekce 
w ażyć efektu tej książki, l.ędz-.e e.oi 
uomaezóna na fian ciu k i • ’elf-ki.

Jeszcze dobitniej w yn L i«'e wyeho 
dzący w Poznaniu „Posęner Ewangeh  
schei Kirclienblat* (nr. 7. 4.) Pisz/' m 
„Jest to książka poiitvezno propa­
gandowa w której aiPor p/*slugtije się 
nawet fałszami lust'u yc^.ujmi. było 
przedstawić P lu sy  V» tciioćnuc jako 
kraj należący się w łaściw ie 1 jk-ce'

„N ie brak też w książce [.. W i in 
fiyoh obrzydliwości jak to. ze d r w i 
on sobie z uznania, jakim się cieszy  
Kanclerz śród luuu. ,-Na lu p a ch  
Smętka* jest bardzo -orytnie pomyś 
lanym dziełkiem propagandowym, kio 
rego celem jest zohydzenie wszy,s u  .* 
go. co zdziałała oyw.hzacja niemiecka

Jak wynika /  tycii wyjątków, p u c  
ci w książce M. W ańkowicza podjęto 
regularną kampanię je  strony niem uc  
kioj. Celem tej kampanii ma być, oczy 
wiście, osłabienie efektu obserwacji i 
studiów autora na terenie Prrs 
Wschodnich

Wesołe historyjki
Z L O N D Y Ń SK IE J KORONACJI

Londyn wraca do codziennej normy, 
A prawdą.o radosne echa urocp.ystośe.i 
koronacyjnych, najwspanialszych, ja k ie  
oglądano w ciągu ostatnich dziesięcioleci, 
nie przebrzmiały jeszcze, ale praktyczni 
tondyńczycy, kupcy, wła«-cieiele rests u. 
rai yj i boleli, zebrali się już do zestawie 
nia bilansu handlowego uroczystości ko. 
ronacyjnych.

Kierownik słynnych restatrracyj Lyon 
sa przekonał się, że przygotowane na 
dzień koronacji lOfl.Gtló obiadów przynio­
sły mu niezły obrót i doskonałe oprocen­
towanie kapitału włożonego w „przygoto 
wania do koronacji". Zadowolony jest 
również właściciel najwytworniejszej r e ­
stauracji londyńskiej „Trócadero" gilzie 
w wieczór „koronacyjny" skonsumowano 
przeszło 300 kurcząt, ponad 120 kg. kawie 
ru, 300 funtów łososia, 12000 funtów mię­
sa wolowego, specjalnie ze Szkocji spro­
wadzono 4000 szpafaąew itp

„Strachy“ sowieck.e
W A M STERDAM IE

W Amsterdamie kiążą pogłoski iż 
uiiiu 10 m aja b. r odbyła -oę w mieście 
Jolenderskim Broda konferencja przed 
s> a w cieli komunistyczny i b patrii około 
60 państw. Konferencja zwołana została 
w cń u  naradzenia się nad sposobami 
przeprowadzenia wielkiej ,kampanii ko- 
munisi ycznej w jesieni. Najważniejsze rf 
zoiueje obrad miałaby być następująco 
1) przeprowadzić pracę rozkładową 
wsicd organów bezpieczeństwa oraz woj 
ska z) zoragiiizówńc wic! ż io bojówki ro­
botnicze 3; usunąć socjalistów oraz rady­
kałów z kierownictwa frontów ludowych 
4/ nif/czcnic ustroju k.ipitniislyt/.iu co 
jirzez strajki. Rzekome obrady slwicid:'.1- 
ly, z3 obecnie jest bardzo ,-przyji;ją<-> 
okres na przeprowadzenie próby rewolu­
cji światowej, dlatego należy akcję rozno 
cząć już z końcem września lub począt­
kiem października.

C zy  jesteś członkiem  
L O. P. P.



Jak to było w Brześciu n/Bugiem
Miasto przedstawia widok kompletnego zniszczenia

W ileńskie „Słowo" podoje barrUo 
Interesujący obraz sytuacji w Brze 
śc-iu po znanych zajściach antyżydow­
skich. Oto co pisze „Słowo", p:smo 
konserwatystów wileńskich.

„Brześć przedstawia widok kom 
pletn. zniszczenia. W centrum gorzej 
jest, niż na peryferiach- O wiele go 
rzej niż było w Grodnie, 
o wiele groźniej, niż było w Przytyku, 

Łomży, Mińsku Mazowieckim.
Nieomal dwa dni trw ała m asalra. 

Zaczęło się we czwartek lano. W pai 
tek wieczorem uprzątnięto szkło, p ie ­
rzyny, połamane, pogruch tane dobro 
materialne, w ytarto ślady krwi. Chuci 
niki są już czyste- Jezdnia wymiecio­
na. Ale domy przedstaw iają sobą w i 
dok niesamowity. Niszczono nietyllco 
sklepy, ale i mieszkania prywatne. 
W szystkie drewniane okiennice w ma 
gazynach żydowskich wydarto, ilbo 
wiszą w strzępach. Przez dziury m>ż 
na spojrzeć do wnętrza. Jak iś bez 
kształtny stos czegoś, co stanowiło 
kiedyś przedmioty. Rozbite szyldy, 
powywracane litery reklamowe, p )• 
tłuczone neony i szklane nadpisy, nie 
pozwalają zgadnąć, czy sprzedaw ani 
tu  meble czy gramofony, aparaty foto 
graficzne, damskie pończochy, t <7
fortepiany. Jakaś przeraźliwa siła
zdziczenia, jakaś 

nienawiść, przerastająca nieomal 
fizycznie możliwości człowieka, stłum 
siła to wszystko w jedną kupę papie 

ru, gałganów', drzewa 1 żelaza. 
Olbrzymie metalowe żaluzje r )/L 

te w drzazgi. Gdzieniegdzie pogięO, 
zerwane niby siłą pocisku armatniego 
Nie ocalał ani jeden sklep żydowski!

Obok, jedynie zrzadka rozsiane, 
nienaruszone sklepy chrześcijańskie 
Domy chrześcijańskie znaczone są
krzyżem malowanym kredą. W> ;!e
z nich ma rv oknach kartk i i napisy 
„tu mieszka chrześcijanin".

K atastrofa nastąpiła jak wiadomo 
w przedświąteczny czwarek- O godz. 
7 rano poserunkowy Kędziora wszedł 
do ja tk i rzeźnickiej Żyda Ajzyka 
►Szczerbowskiego, przed kiórą zauwa­
żył dorożkę z ładunkiem mięsa, które 
pochodziło z nielegalnego uboju r y ­
tualnego.

Między policjantem a  Żydem wy­

wiązała się kłótnia- Zbliżyło się kuku 
innych żydowskich rzeźników. Fak ty  
toczyły się z błyskawicznym tempem 
Jak  podaje „Słowo":

„17-letni W ulf Szczerbowski, zhl; 
żył się z tyłu do Kędziory. N ikt U go 
dokładnie nie umie odtworzyć, a b  
nagle stało się coś strasznego...

Długi, stalowy sztylet, rzeźmek,, 
zwany musatem, tęp}-, służący do 0 - 
strzenia noży.

Pchnął nim straszliwie Kędzior ę z 
tyłu, zdradziecko, pod prawą łopatkę.

M usat przebił chrześcijanina ou 
wylot, i ostry jego koniec wylazł z 
przodu. Buchnęła fontanna krwi. Ran 
ny wydobył rewolwer i strzelił. T ra ­
fił starego Ajzyka w udo, sam leżąc w 
kałuży krwi.

Ale czy tak było dokładnie! W 
padki są zbyt jeszcze św.eże. Wid na 
łem kilku naocznych świadków, ) 
których każdy opowiada inaczej".

Pewne są 2 fakty: śmiertelna rana 
Kędziora i masakra skleeów żydów • 
skich jaka po tym nastąpiła. Dla do

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy dali nam tak liczne i serdeczne dowody wspć! 

czucia w naszym nieszczęściu i oddali ostatnią posługę synowi nagzem i

ś. p Tadeuszowi łakomemu
składamy tą drogą serdeczne „Bóg Zapłać"

RODZICE, BRAT i RODZINA

WEZWANiE
Wzywam WOJCIECHA CZERPAKA, (ojca), zam. w Sosnow­

cu, ul. Robotnicza 1 m. 46, do w pi icenia nu rzec z Towarzystwa Miło­
sierdzia Pań św. Wincentego a Paulo, ul. Prez. Mościckiego 15, należ­
nych 75 złotych, które w dniu lb. V. 37  zobowiązał się przj świadka 
uiścić mi w laiku ratach. K w it dokonanej wpłaty należy przesłać po .1
adresem ul. S tara 1.   .
Sosnowiec, dn. 20. V. 3i r. ANTONI WŁ- GRY 11 A.

Domy muszą być tynkowane
Wizyta naczelnika wojew. urzędu zd ro w ia
Wczoraj bawił w Zagłębiu naczel­

nik wojewódzkiego urzędu zdrowia 
w Kielcach dr- Dziewulski.

Nacz. Dziewulski w towarzystwie 
lekarza powiatowego dr. Blinstruba 
przeprowadził lustrację miejscowych 

hoteli.
Okazało się, że większość hoieh 

znajduje się pod względem sanitarno- 
zdrowotnym w- bardzo opłakanym s-.a 
nie. W związku z tym zamknięte z> 
stały hotel Angielski, hotel Warszaw­
ski do czasu' przeprowadzenia odpo 
wiednich remontów.

Naczelnik dr. Dziewulski w czasie 
swego pobytu w Sosnowcu zwrócił 
baczną uwagę na sprawę tynkowania 
do 1110 w.

Stosownie do wydanego ostatnio 
zarządzenia
domy we wszystkich miastach mają 
być w sezonie letnim otynkowane ko 
sztem właściciela danej nieruchomości

W Sosnowcu na pierwszy plan ma 
ją pójść domy kopalniane, kolejowe 1 
Dietla. Przy robotach tych znajdzie 
prace pokaźna liczba bezrobotnych.

i kładnego ustalenia tla sprawy trzeba 
I zbadać kto właściwie rzucił pierwszy 

hasło odwetu. Jak  podaje „Słowo" 
pierwsze rozkrzyczały, sin kobiety. .. 
le później! — Ustalmy:

a) wszystko nastąpiło tak błyska­
wicznie, że o jakimkolwiek zorganizo­
waniu i kierownictwie mowy być nie 
może.

b) Dzieło zniszczenia rozpoczęła sa 
morzutnie część społeczeństwa, kun o 
go udział ilościowy dałby się w tea 
sposób uszeregować: 1) drobni mie­
szczanie i rzemieślnicy; 2 ) robotmcy 
zawodowi, 3) młodzież, 4) inteligencja 
chrześcijańska.

c) Tak było do wieczora, w czwar­
tek, Dopiero zalegające ciemności t 
rozpalone żądze wysunęły 5-ty czyn ­
nik, który już około północy zaczął 
przeważać, to był właśnie ów sterecty 
powy „motłoch".

Jeszcze większych rozruchów spo 
dziewann się w dniu pogrzebu śp. F ę  
dziory- Władze dla bezpieczeństwa na 
kazały odbyć go w godzinach por en 
nych.

Przodem szła kom panii szturmo ­
wa. Po tym niesiono wieńce. Po ym 
karawan i olbrzymi tłum.

Na tle czarnego baldachimu migała 
wśród czarnych tużuików urzędni­
czych, jasnowłosa głowa synka Kę­
dziory Zbyszka-

Mały, biedny sierota szedł w aur00 
li ponurej chmury, która zawisła na 
twarzach tłumu. Bokami, groźnie szli 
robotnicy. Wielu prowadziło rowery, 
bo zjechali na pogrzeb z odległych 
przedmieść. Środkiem kobiety. Szary 
chrześcijański tłum, który tię oderw .t 
od pracy w dzień powszedni. K ilka 
tysięcy ludzi.

Bo nie był to pogrzeb policjanta, 
tylko pogrzeb chrześcijan ii a.

Pogrzeb przeszedł i zakończył się 
spokojnie.

Żydzi zalegli zwartą mosą boczna 
ulice i przyglądali się konduktowi. 
Jak  pisze ,,Słowo", wzrok, który ku 
nim padał był cięższym od kamieni. S 
nie przestrzeń tych ulic dzieliła dwa 
tłumy, jeden, który szedł za trumną, 
i drugi, który stał niemy i uparty , a 
straszna, wzajemna nienawiść, ktor-n 
się nie da już chyba wyrównać, atu się 
nie da odwrócić".

Dobro jednostki czy dobro społeczne
Polska w obiiczu nowych praw społecznych

W ojna św iatow a oraz w ydarzę 
n ia , k tó re  po nie j n a s tą p iły  w po­
stac i p rzew rotów  społecznych, pod­
w aży ły  w iele podstaw ow ych pojęe, 
obow iązujących do owego czasu 
n iem al bezapelacyjn ie. W śród tych  
„p rzew artośc iow anych" pojęć nie 
w ątp liw ie  11a pierw sze m iejsce w y  
b ija  się pojęcie ro li jednostk i i sp o ­
łeczności, icli w zajem nego do siebie 
stosur.ku. W związku z tą przemianą 
pojęć n as tęp u je  coraz bardzie j po 
g łęb ia jąca  się p rzem iana pojm owo- 
n ia  celu prawm.

U biegłe stulecie, w ślad  zresztą 
za w iekiem  X V III , za cel p raw u  
uznaw ało  —  bezpieczeństwo jed 
nostki. Porządek praw ny miał za­
bezpieczyć każdej jednostce spokój- 
i bezpieczeństw a życia i m ien ia  1 
korzy stan ie  z dóbr p raw n y ch . P o d ­
w a lin ą  tego ład u  p raw nego  je s t 
niezm ienność jego urządzeń. Ż ad ­
nej zm iany  —  bowiem  w szelkie 
zm iany  podw ażają  ka lk u lac je  h a n ­
dlow e i zysku  —  praw o  zaś ir.a 
słu/yć ich obronie- Przechodząc 
do po rządku  n ad  tym , że u rządze­
n ia  te często m og ły  być krzyw dzące

dla znacznej m asy  ludzi, lub  po 
nr ort u tego faktu nie dostrzeguw.

E p o k a  pow ojenna przynosi nam  
jako cel p raw a  —  dobro społeczne. 
J e s t  to p raw d a  tak  n ieodparta , tak  
ja sn a , że w ydaje  się rzeczą niepo 
trzebną , a naw et n iew łaściw ą ją  
uzasadn iać . Z najdu je  ona swój w y 
raz  w  obradach  zjazdów p ra w n i­
ków", w  ofic ja lnych  w ystąp ien iach  
mężów stanu, ministrów sprawiodli 
wości, w- uzasad n ian iu  swoich p o ­
trzeb  i głosów zorganizow anych 
m as, dom agających  się w im ię do­
b ra  pow szechnego rozszerzenia ich 
ro li i rozszerzenia m ożliw ości ich 
w budow an iu  tego dobra  po wszech 
nego.

J u ż  dość daw no zauw ażono 
wszędzie na  świecie, a  w  Polsce 
rów nież dano tem u w yraz, że „za 
czynają  się w yraźn ie  zarysow yw ać 
k o n tu ry  innego p raw a , p raw a  spo 
łecznego, p rzy  k tó ry m  nie jedno 
s tka , ale społeczeństw o m a p r y ­
mat.", że zatem  p raw o  „m usi ucie 
leśnić idee m oralne, tkw iące w 
św iadom ości socja lnej" .

Oto p rzed  naszym i oczym a od

k ilk u  la t  toczy się w ielka przem iń 
n a  pojęć i życia, zw yczajów  i obo­
w iązków , p rzeprow adzona przez 
Nowry  Ł ad  w A m eryce, oto całą  te ­
o rię  stw orzono w Niem czech dla 
F ro n tu  P ra c y  i całą  m asę p rak ly cz  
nych  zrealizow ano „zdobyczy" d la 
człow ieka p racy . Oto coraz szerzej 
rozbudow uje się ustaw odaw stw o 
społeczne w pań stw ach  now oczes­
nych . W śród  n ich  i w Polsce. Z ust 
najbardziej miarodajnych padają 
zdecydow ane słow a o sp raw ied li­
wości społecznej, a  tow arzyszy  1111 
n iew ątp liw ie  dob ra  w ola. N a tro sk i 
społeczne, bezrobocie, w yzysk, n i ­
skie zarobki, b ra k  m ieszkań, s tan  
zdrow otny  —  szuka się rozw iązań  
po przez p raw o, po przez tw orzenie 
coraz g łęb iej w życie s ięgających  
norn> ustawowych.

Czy te  z jaw iska m ia ł n a  m ysi 
Żerom ski, g dy  m ów ił, że P o lsk a  
s tan ie  sie jed y n y m  Je ru za lem  sw ia 
ta , w k tó ry m  spraw iedliw ość stan ic  
się przez m iłość?

Ze sm utk iem  m yślim y  o tym , 
że m am y  ta k  bogate  ustaw odaw ­
stw o społeczne, a  ta k  w zględny

niego pożytek. Że gdzieś m ięćz j 
in t uicją ustaw odaw cy a p ra k ty k ą  
życia zapodział się pożytek t j eh' 
ustaw .

D laczego?
Czy ty lko  dlatego , że n ie zaw 

szu z n ich  um iem y korzystać , ża 
o rgan izac ja  nasza zawodzi? Zapewr 
ne, że i to, ale w ydaje się nam , żfi 
g łów na przyczyna tkw i w tym , i ł  
p raw o  nasze w w ykonan iu  n ie ucin 
leśn ia  jeszcze „idei m oralnych , 
tkw iących  w św iadom ości socjaP  
n e j" . K to  zapoznał się z w yrokam i 
sadów  w sp raw ach  zw iązanych  1 
przekroczeniem  ustaw odaw stw a Sir 
cjalnego , ten  przyzna, że „k o n tu ry  
p raw a  społecznego" zarysow ują  się 
w Polsce z trudem  i bardzo  pow oli, 
n azb y t pow oli. K io  obserw uje w 
o lbrzym iej w iększości stosunek  p ra  
codaw cy do p racow nika , k ierow ni­
ka w arsz ta tu  do człowieka p racu ją- 
cego, ten  m usi uznać, że to „praw d 
społeczne" k tó re  m a zapew nić pry-1 
m a t społeczności, n ie  zdebyło sobó 
jeszcze p raw a obyw atelstw a. W szel 
k a  zaś u s taw a  bez tego m a rtw ą  z ’ 
s tan ie  lite rą .
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Dajemy głos

BZY W TRAMWAJU
O święto kwitnącego kwiatu

Bzy rozkw itły  w całej pełni i okaza 
fośei swych drobnych, a  jednak  jakże 
rom antycznych, kwiatów. Rom an­
tyzm  tych kw iatów  tkw i w czarze u- 
czuć i marzeń, jak ie  naw iedzają za­
pewne każdego człowieka, zapatrzone 
go na krzew y pokry te  kwieciem bzu. 
Je ś li podziw iającym i piękno kwiatów 
są już  sta rsi i pow ażniejsi ludzie, 
wówczas w yobraźnia przenosi ich w 
w parku  lub ogródku w m aju, gdy 
k rainę młodości, kiedy to na ławeczce 
zakw itły  bzy, w atm osferze rozkoszne 
go arom atu  białycłi i fioletow ych 
kwiatów m arzyli o życiu, które się do 
piero co przed nimi otw ierało łub 
śnili o szczęściu, na które oczekiwali 
z utęsknieniem . Jeśli zaś są to  ludzie 
w kwiecie wieku (młodzieniec lub 
dzieArczyna), wówczas stosunek ich 
do kw iatów  opiera się na uczuciu ser 
deczno - przyjacielskim : 
odnoszą się oni do kwiatów jak tło ko 
chanej przyjaciółki czy przyjaciela, 
którzy zdolni są zrozumieć siebie, 
gdyż są sobie równi... wiekiem i są de 
siebie podobni z-, uśmiechu — uosa­
b ia ją  bowiem tę samą urodę życia

W łaśnie teraz  jest por;; kw itnienia 
bzu, dlatego tak  pełno go wszędzie i 
dlatego o nim piszę. W chodzimy np 
do tram w aju . Zastajem y tam  istny o 
gród. K ażdy z 20 pasażerów i każda /  
20 pasażerek dzierży narę. ze bzowego 
kwiecia, przew ażnie czerwonego. Za­
pach ja k  w perfum erii.

Nawet bileter i motorniczy w kla­
pach mundurów mają przypięte ga­
łązki bzu.

Zaczynam się wstydzie, że jestem 
osamotniony, niedostosowany do ot,. - 
czenia. Może oni pa trzą  na mnie jak  
na człowieka, k tó ry  nie lubi kwiatov,7, 
fjboć^^m epraw ęhń  niż

O d czyt o  polityce
GOSPODARCZO - SPOŁECZNEJ 

ROOSEVELT A.
W środę, dn. 10 bin staraniem  zarządu 

giow uego PZZPP. i [{. w Sosnowcu w 
lokalu  tego związku przy ul. S ien k iew i­
cza 17-a w yg łosił prc-J. B. K rzem leński 
odczyt o p o lityce gospodarczo - społecz­
nej prezydenta R oosevelts.

Zebrane grono słuchaczy z zamt-orjso 
waniom  w ysłuchało wmŁ!'u\ie, a przy 
tym  przystępnie opracowanego referatu, 
który w yw oła ł dość ożywioną dyskusję, 
nastręczającą przeoe -'szy.stk.m poiów - 
lian ie sytuacji w kraju i środków, jak i­
mi ozynm ki kierownicze starają  się o 
p.'inować skutki przesilenia.

Projektuje się powtórzenie tego odczy 
tu rów nież i na terenie innych oddzia­
łów związku w Zagłębiu.

ci pasażerowie, bo nie m am  kwiatów. 
— Zrywam  się z m iejsca. W ysiadam  
na najbliższym  przystanku . N a szczę­
ście napotykam  na rogu Lwieciarnię. 
Ju ż  jestem  posiadaczem  kwiatów!

Kwiaty mają w sobie jakąś czaro­
dziejską moc.

Podobno czynią ludzi lepszym i. A 
inoże w ydzielają z siebie (oprócz  zap,a 
chul jak i fluid dobra i p ;ękna, który 
uszlachetnia człowieka? Boć prze ­
cież czyż kw iaty  nie w yw ołują w prost 
widocznego zadowolenia i radości na 
tw arzach ludzi, k tórzy się nimi za 
chwycają! Albo czyż możliwym by by 
ło do pomyślenia, żeby posiadaczka 
ładnej wiązanki kwiatów nosiła w 
główce czy sercu zdradzieckie, nie­
przyjazne i złe m yśli czy uczucia! 1

Kądzę, że nie.
W chwili gdy ktoś zachwyca się 

kwiatami, jest dobrym, naprawdę do­
brym człowiekiem.

Nie mogę sobie w yobrazić czegoś 
przeciwnego. Chyba, że ten ktoś nie 
lubi kwiatów, a ty lko więzi je  w swvm 
rę.V . zab ijając je  sw oją an typa tią , bu 
kw iaty w jego ręku jakoś dziwnie
prędko w ię d n ią .-------
, .Tak .jak gdzieś tam  w Japonii jest 
święto kw itniącej wiśni, urządźm y u 
nas św ięto kwitnącego bzu. J a  daję 
projekt- Jego  realizacją niechaj się 
zajm ą np. samorządy...

Bo napraw dę jest mi dzisiaj weso 
ło! Bo zakw itły  bzy!

Fr. Ur—ski.

0 zatrudnienie bezrobotnych
w Sosnowcu

W dniu wczorajszym  przed s ta ro ­
stwem grodzkim  w Sosnowcu zebrała 
się g rupa  bezrobotnych, którzy mieli 
interw eniow ać o za trudn ien ia  ich na 
robotach publicznych. Delegacja b e /n , 
botnych ma być w tej spraw ie p rzy ję  
ta  przez p. starostę w dniu dzisie j­
szym.

W  dniu wczorajszym  sta ro sta  Kę 
dzierski odbył konferencję z prezy-

k ierow u i- 
Funduszu  P ra w

den tern K ac zkowski m
kiem ekspozytury 
P- M ayerem.

Tematem konferencji była sprawa 
zatrudnienia bezrobotnych.

W przyszłym  tygodniu p. starosta  
Kędzierski wyjechać m a do Kielc, a y 
'w województwie przedstaw ić spraw ę 
zatrudnienia bezrobotnych w So­
snowcu-

Strajk robotników budowlanych
trwa w dalszym ciągu

S tra jk  robotników budowlanych, w 
całym  Zagłębiu, o którego wybuchu 
donieśliśm y wczoraj, trw a w dalszym 
ciągu.

Robotnicy przerw ią akcję s tra jku  
wą t  chwilą podpisania przez przed ­
siębiorców deklaracji, że honorować 
będą niedawno zaw artą  umowę zbm 
rową.

Na dzień 22 hm. ma być w te j spra

wie zwołana konferencja zaintereso­
wanych stron  w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu. S tra jk  ma przebieg spo 
kojny.

*  #  #

S tra jk  w fabryce F ry d ry ch a  w R 
dżinie również trw a  w daPzym  ciągu 
W łaściciel fabryki trw a  a*, uporze nie 
chcąc odpowiednio podwj ższyć.

Śmierć dwóch kobiet
(jd pioruna

W  miejscowości Ciołku',vizna pud 
Sławkowem a v  czasie burzy a v  dn. 19 
hm. po południu,

piorun raził dwie kobiety 
jednocześnie.

40-łet- Józefa  K aczm arzyk z Ciołko - 
Avizny i 27-let- W ładysław ą Klimc-.vk 
z Kozibródka, pracu jąc w polu schro­
niły się przed nadchodzącą burzą do

szopy, przylegającej do drzewa.
Horun uderzył w drzewo z tuką 

siłą. że zabił stojące razem pod szopą 
kobiety.

W ezwany lekarz dr. Baliński z, 
Sławkowa skonstatow ał śmierć Kaez 
m arzykow ej i K lhaczykow ej.

Pożaru  od pioruna nie było.

Będzin woli Katowice
Żydzi będzińscy i Brześć nad Bugiem

Onegdaj odbyło się posiedzenie ru 
dv m iejskiej w Będzinie, k tórim u 
przewodniczył prez. A- D y d o rezy i.

Aa wstępie posiedzenia upoważim, 
no zarząd m iejski do przenoszenia kro 
dytow w budżecie oraz 
uchwalono dodatkowe wynagrodzeni 
dla prezydenta miasta w wysokości 
-•ni zł-, wiceprezydentowi 125 /A. i 
ławnikom diety w wysokości lłł zł. "/;• 
kazkę posiedzenie.

Pracow nikom  m iejskim  uchwało,;o 
dodatek drożyźniany w wysokości 15 
proc Dalej przy jęto  dotację z Fur.du 
szu pracy w kwocie 80 tysięcy zv> 
tych na zatrudnienie bezrobotnycn u 
cii walono konw ersję i plan umorzenia 

p o ż y tk i ' obligacyjnej ■/
1918 roku-

Dłuższą dyskusję prowadzono przy 
u< uw alaniu s ta tu tu  podatku inw esty­
cyjnego na budowę szkoły powszech­
nej, na Ksawerze. Zarząd m iejski obli 
czyi, że
z podatku tego osiągnie 75 ty s ię c y .

Przeciwko uchwaleniu tego pódd

ku w ystępow ał w ostrej form ie b.w 
nik Rubinlicht.

Pop ierały  go oczywiście wszystkie 
ra d z ie ii\e  ugrupow ania  żydowskie z 
radnym i śzajnow ą i dr. Weinzici.e- 
rem na czele. W  dyskusji dochodziło 
chwilami do ostrych stare  słownych 
pomiędzy ław nikiem  Rub nlichtem  a 
radnym i: W acławikiem , Niemcem i ta 
wn i iem Laskowskim, którzy 
należycie bronili sprawy budowy po! 
skie,. szkoły.

Radny W acławik w przemówię a u 
wspomniał, że na posiedzeniu komisji 
dr. W einzicher miał oświadczyć, ż ; 
mieszkańcy Będzina muszą się przede 
wszystkim opodatkować aby dać po­
moc żydom z Brześcia, którym za i 
szczono dobytek i warsztaty pracy.

O statecznie po przem ówieniu nrcz. 
Tzydorczyka r  N ow ary podatek u. 
Avestycyjny na budowę -zkoły zo.-pal 
większością głosów uchw.Jony.

Z kolei pęw zięto  uchw ałę o niepo- 
b ieran ie  d o p ła t wodociągoAvo - katiali 
zacy jnych , p rz y ję to  rów nież p rzep isy  
do tyczące p rzep ro w ad zen ia  a v  m ieść e

otynkow ania domów i budynków  go-- 
spodarczych.

W sp raw ie  tynkow an ia  domów i 
n ap raw y  halki : ów zgłosili w niosek r. 
Zając, aby roboty te  poAVierzono do 
w y k o n an ia  faclioAvcom oraz r- N ie­
miec, aby
pow tżej wspomniane przepisy były 
wprowadzone rygorystycznie i jak 

najspieszniej.
O itatn im  punktem  porządku obrad 

była spraw a zgłoszenia w imieniu ru 
dy — delegata do K om itelu obro >v 
województwa kieleckiego. Spraw a i 
dotyczy przyłączenia Zagłębia D ą­
browskiego do województwa Sią 
ski ego.

W spraw ie tej zabierało głos k i ku 
radnych, w ypow iadając się 
za przyłączeniem Zagłębia Dąbrow­

skiego do Śląska.
K om itet obrony wojeAyodztwa kie­

leckiego z siedzibą w Kielcach ma, 
jak  wiadomo, całkiem  przeciw ne po ­
glądy.

W obec tak ie j sy tuacji uchw aFno 
nie wysyłać swego delegata do Kielc.

DRZAZGI.

Kraszewski
J a k  wiadomo, Polska Macierz Jzkol  

na w Zagłębiu opiekuje się polską 
szkołą w O ptoue j na kresach wschód 
nich.

W  tych dniach ink. /■ ilipczyń&ki z 
Sosnowca za pośrednictwem nasze) 
redakcji przesiał szkole w O płowe) 
25 tomów dziel J . I. Kraszewskiego, 
globus, mapę iustor iicsną Polski i in­
ne pomoce szkolne.

To, że iv tym  Iwhiym darze są leż 
dzielą Kraszewskiego, ma dla Opto- 
n e j  specjalne znaczenie, we wsi i ej 
bowiem jest wiciu mieszkańców nazw i 
si,-iem Kruszcu siei.

Podczas odwiedzin szkoły o p lo w  
skiej przez przedstawicielu P. M. ,9 
z Zagłębia okazało się. ie uicht k a ­
sowych Kraszewskich m c słyszało nu 
wet o swym znakomitym imienniku.

Dzięki takim darom, jak oslai r ’o 
dar inż . Filipczyri&ieyo, dowiedzą 
się jak wielki przynosi im zaszczuł 
nazwisko, które noszą

Przy i l o i i i ik y
NOWY ZESPÓŁ RLVELLERSOVV
Dziś o godz. 16.30 zaprezentuje iłozgo* 

-ma Łódzka słuchaczom  c.iicj Fiński n i ­
wy kwartet revellarsow, prd dyr. K aro­
la  Łabowskiego, dzięki tem u, do dotych­
czasowych polskich rovcliersow przy by 
Ava nowy zespól tego łubianego typu wy 
konawców lekkiej m uzyki W  koncercie 
weźmie udział ponadto Cezary Damko, 
który na specjalnym  instrum encie „ra- 
dio - skrzypcach" od egia  kilka inelody.i.
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ROZSTRZYGNIECIE  
konkursu powszechnego Nr. 7li, na 

blok mieszkaniowy w Sosnowcu 
Nagi. I — 1000 zł. praca Nr. 4 a u to ­
rzy: inż. arch. Stanisław  Kramarc/,., k 
i J a n  K rug. N agr. I I  — 71)0 zł. praca 
Nr. 3, au torzy: Inż- arch. A. Frytb e 
ey. Nagr. I I I  — 500 7.1. praca Nr. 12, 
au torzy: Inż. arch- Bolesław Lachow­
ski i Inż. arch. S tanisław  Rycliłowski 
Praca_Avyróżniona i proponowany za 
kup 250 zł. praca Nr. 8. autorzy: luz 
arch. J a n B itny - Szlachta.

i \r  Km. 33/37 i 701/37 r.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkitgo w Sosu,.w 

cu ET-go rewiru egzekucyjnego .hm 
Chrząstowski, zam ieszkały w Ś omu, u >".i 
przy ulicy Pańskie i j.od Xi 34-a, na za­
sadzie art. 602, GOJ i 6tfł K. P. C. ogl;i-/;i 
ze celem  zaspokojeniu wierzy tein o-(i 
różnych w ierzycieli odbędzie się sprze­
d aż-z publicznej acytacj: niżej ivymi' irn  
n;, - ,! ruchomo .ci:

Dnia 2S m aja 1937 reku u godzinie ' 
w i-szym  term inie w 8-csir.-wen przy n- 
licy I-go Maja pud Nr. 32 składających  
się z futra i innych ruchom ości, osząet - 
wanyeli na łączną sum ę 535 złotych.

Dnia 3! maja 1937 reku o god iiu u  !t 
w I-ym  term inie w Sosncwcu, p izy  u! 
•3-go Maja Nr, 2-i, składających się i. H2Ó 
tonn w ęgla kamień e.cgc. oszacow ań ’go 
na zł. 6,000 

Pow yższe ruchom ości m ożna ogląJaó  
pod w skazanym i adresam i w dniu lic y ­
tacji.

Kom ornik 55-go rewiru  
JA N  C H R Ż Ą S 1 0 \t SKI

Sosnowiec, dnia 26 m aja 1t37 roku.
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Sprawy rzemieślnisze naszego województwa
Plan dni u r z g ia w a n ia  kieleckiej  Izby rzemieślniczej na maj ’

W w ykonaniu ustalonego p lanu  od ­
będą się. dni urzędow ania kieleckiej 
Izby Rzem. w następujących  m iejsco­
wościach: 20 m aja  — Słomniki, 11 
m aja  — Proszowice i Brzesko Nowe, 
23 m aja  — Miechów' i Kozienice, 
21 m aja  — Działoszyce i M agnuszew, 
23 m aja  — K azim ierza W ielka i Ko 
szyce, 26 m aja —- W iślica, 27 m aja  — 
Pińczów, 28 m aja  — Stopnica i P aca­
nów', 29 m aja  Nowy Korczyn, 30 m aja 
— Busko i Zwoleń, 31 m aja  — Ohm _-l 
n ik i Gniewoszów, 1 czerwca — -Jy 
drzejów, 2 czerw'ca — Sędziszów i 
Wodzisław, 3 czerwca — Małogoszcz. 
6 czerwca — Białobrzegi i Jed lińsk  i 
15 czerwca — Skaryszew .

P rogram  dni urzędow ania w po 
w yżej w skazanych miejscowościach 
przew iduje: przyjm ow anie i zała tw ia­
nie interesantów , zwiedzanie w arsz ta ­
tów’ rzemieślniczych oraz odbycie zeb­
ran ia  z przedstaw icielam i miejscowe 
go - i okolicznego rzemiosła. Porządek 
obrad wspom nianych zebrań oncj 
m u je : zagajenie i w ybór prezydium  
zebrania, rzu t sprawozdawczy na d.oa 
łalnośe Izby i je j stosunek do orgata- 
zacyj rzem ieślniczych (ref. delegat 
Izby Rzem.), położenie rzemiosła w 
terenie i działalność organizacyj rz e ­
m ieślniczych (ref. przedstaw iciele

miejscowego rzemiosła), dyskusj i i 
ustalenie planu pracy lokalnych o rg a ­
nizacyj rzemieślniczych oraz zainumę
eie obrad.

W e wskazanych powyżej m iejsco­
wościach wezmą udział w t. z w 
dniach urzędow ania Izby w powiecie 
miechowskim, pińczowskim, stopnie- 
kim  i jędrzejowskim pp. radca Izny 
Ludw ik Szafarski, wiceprezes Izby 
S tan is‘aw Lorens, dy rek to r Izby  O 
Axentowicz i zastępca dyrek tora  Izby 
J a n  Korsak, a w pow- kozi&iickim i 
radom skim  prezes Izby E dw ard  Bal­
cer av tow arzystw ie jednego z radców 
Izby zamieszkałych w Radomiu-

Zebranie  
komisy} egzaminacyjnych  

w Olkuszu
O statnio p. J a n  K orsak — zastępca 

dyrek tora  Izby wręczył powołań m 
przez Izbę przewodniczącym  i człon­
kom Kom isy j egzam inacyjnych w 
Olkuszu nominację. Jednocześnie d e ­
legat Izby poinform ował za in tereso ­
wanych o’ praw ach i obowiązkach ko- 
m isyj egzam inacyjnych — w skazują i 
w szczególności na doniosłą rolę ko 
m isyj w zakresie podniesienia pum a­
mi! wiedzy zawodowej w rzemiośle.

Stowarzyszenie Bursa Rzemieślnicza
S c h r o n i e n i  dla terminatorów

bursy stale się zwiększaKielecka Izba rzem ieślnicza, p ra g ­
nąc zorganizow anej w roku ub. bursie 
rzem ieślniczej stworzyć odpowiednie 
w arunki rozwojowe przez oparcie buc 
sy o możliwie najszersze w arstw y 
polskiego społeczeństwa kieleckiego 
opracow ała p ro jek t s ta tu tu , który 
k ilkunastu  w ybitnych działaczy spo­
łecznych podpisało i przedłożyło panu 
wojewodzie kieleckiemu z prośbą o 
zatw ierdzenia S tow arzyszenia p- n.
„Bursa Rzemieślnicza w Kielcach* .

Dodać należy, że Bursa R zem ieśl­
nicza daje obecnie schronienie 26 te r­
m inatorom  i pomocnikom rzem ieśln i­
czym. N adto w bursie o trzym uje p o ­
żywienie kilku biednych term inat >• 
rów . O statnio prezes patrona tu  bursy 
G. Axentowicz czyni staran ia  
o uzyskanie pomocy na rozszerzenie 

bursy na 50 terminatorów, 
bowiem ilość zgłoszeń o przyjęcie Jo

Egzam iny czeladnicze
w  szkołach rzemieślniczych

W  pierwszych dniach czerwca od­
będą się w szkołach rzem ieslniczo-pr/e 
myślowych na terenie wojew. kiele - 
kiego egzam iny czeladnicze dla ko a 
dydatów, którzy ukończyli trzybdn .ą  
naukę w odnośnych szkołach. W  zwią 
zku z powyższym K ielecka Izba Rze­
m ieślnicza zam ianow ała 33 delegatów 
do 24 szkół rzernieśniezo - przemysłu 
wycli.

N o w y  radca
w Kisiacklej Izbia Rzemieśln.

Na miejsce zmarłego radcy kielec­
kiej Izby Rzemieślniczej ś. p. Romu­
alda Kickiego zestal ostatnio powoła­
ny p. W incenty WoźniaK z D ębnw y 
Górniczej.

i cze rwiec
szczególnych rzemiosł inform ow ali za 
równo o pracach swoich organizacyj 
jak również szczegółowo omawiali bu- 
łąejk i i potrzeby swoich w arsztatów  
pracy. Zebrany m ateria ł został już 
uporządkow any i zgodni.- z uchwałą 
Zarządu Izby. z dnia 13 m aja rb. zglu 
szone dezyderaty  znajdą swój wyraz 
w pracach bieżących Izby.

Sprawy o charakterze indywidual­
n y c h  próśb zostały już wszystkie za 
łatwione.

W  końcu należy zaznaczyć, że na 
ręce delegatów Izby pp. radcy Izby -  
Ja n a  Gruszczyńskiego i zastępcy dy 
rektora Izby — J a n a  K orsaka :ui 
wszystkich zebraniach rzem ieślnicy 
składali Izbie podziękowanie za zorga 
n izo w an ie  dni urzędowania.

Białe z
podnoszą wdzięk i urodę każdej twarzy 
Aby uzyskać piękne, białe zęby, należy 
je czyścić rano i wieczorem miłą w sma­
ku i orzeźwiającą pastą do zębów 
CHLORQDONT. Już po krótkotrwałym 
stosowaniu pasty CHLORODONT zęby 
nabierają pięknego połysku kości sio- 
niowej.

Nagły zgon
W IEŚN IAK A NA POI.ACH WSI 

GRÓDKÓW.
Oncgdaj po południu na  poia h 

wsi Gródków, gm iny Łagisza zmarł 
nagle 22-1 etni Roman K rzysztofik  >i 
mieszkały w Hucie, gm iny Kroczvea, 
pow. olkuskiego.

P rzyczyna śmierci młodego męż 
ezyzuy nie została narazić ustalona.

PRACY ALBO CHLEBA
żąda ą bezrobotni zawiercianie

W Zawierciu, Olkuszu, Siewierzu l Inn.
dni urzędowania Izby rzemieślniczej

Zgodnie z uchw ałą zarządu Izby z 
dnia 12 kw ietnia r- b- kolejne dni u r lo­
dow ania Izby odbyły się w następu­
jących miejscowościach: Siewierz,
Koziegłowy, Zawiercie, Żarki, Pilica, 
Wolbrom, Olkusz i Skała. W p rze r­
wach pomiędzy godzinam i p r z y ję ć  
dla interesantów , a zebraniam i 

delegaci Izby zwiedza!' warsztaty 
rzemieślnicze 

w poszczególnych ośrodkach, ó d " 1 
m ując się o rozm iarach produkcji, ce ­
nach za wyroby rzemieślnicze oraz u- 
żyw ane w rzemiośle surowce. N a d ,o 
inform ow ano się o w arunkach egzy­
stencji m istrzów, czeladników i uczni
0 wysokości zarobków i t. p. Ogółem 
indy w idualnych próśb i in te rwer.eyj 
załatw iono 280 rzemieślnikom._______

-  LO TERIA FA NT O W A  W DĄBKO  
K IE . Kolo przyjaciel przs 20 7. V>. H.
1 organizacja przyspe-ud ienia kobiet do 
obrony kraju, urządzają loterię fantową. 
( m gnienie losów odbędzie się w dn. _•> 
brn. w lokalu gim nazjum  mg; kiego przy 
iii Łukasińskiego w Dąbrowie w godz. 
IG do 18. Cena biletów 50 gr. Każdy ios 
w ygryw a. Duża ilość ec.m ych fantów za 
pcwTiia powodzenie tej imprezie_

Dochód przeznaczony r.a obozy letnie.
-  „MOLIER I JEW J CZASY *. Dziś 

o godz. 18.30 w lokalu szkoły powszech­
nej nr. 5 przy ul. M ali; K onopnickiej 26 
w Dobrowie odbędzie t ię  konferencja rc 
żyperska. P relekcje P* „M olier i jego  
c?.asy“ w ygłosi sek.re.arz związku te a ­
trów, chórów i orkie-.tr ludowych prof. 
K azim ierz Olszewski.

W organizowanych z okazji pobytu 
delegatów w terenie zebraniach wzięło 

ogółem 1018 osób udział-
Dodać należy, że na każdym  zebraniu 
po w ysłuchaniu spraw ozdania z prac 
Izby — odbyła się dłuższa dyskusja, 
w której po kolei przedstaw iciele P°~

Przedw czoraj w godzinach p rzed ­
południowych przed gmachem zarzą­
du m iejskiego przy  ul. P iłsu d sk ieg )  
zebrała się g rupa bezrobotnych, Iwzą- 
ca około 200 osób, którzy do tej pory 
ni zostali jeszcze zatrudnieni na r o ­
botach publicznych. Zebrani jat: zw y­
kle tak i tym razem  w yw ali z pośród 
siebie delegację, którą 
przyjął gospodarz miasta, prezydent 

Kowalski.
Bezrobotni ci prosili o zatrudni e r  i e 
ich na robotach publicznych m ie jsc > 
wycli lub pożarniejscowyuh, eweutu 
alnie o przyznanie im akcji doraźn y 
która już  w kw ietniu została zlikwi­
dowana.

Stw ierdzić bowiem trzeba,^ ze j a ­
kich nieszczęśliwców posh.da Zawicr 
cie jcsz.cze około 800.

Zbiórka bezrobotnych pod ma,w- 
stra tem  nie jest sporadycznym  wy • 
padkiem, albowiem tego rodzaju wy­
padki od paru  tygodni pow tarzają  się 
co parę  dni.

Biedacy ci parę już razy_ in te rw e­
niowali już u starosty  powiatowego, 
który  niestety nic w tej spraw ie z ro ­
bić nie może, chyba tylko in terw enio­
wać wyżej-

Parę tygodni temu delegacja bez­
robotnych przyjęta została przez dy­
rektora wojewódzkiego biura E unuu- 
szu Pracy, p. Piwowońskiego, który 
wówczas bawił w Zawierciu.

Delegacji tej p. Piwowoński c- 
świadczył, że ci bezrobotni, którzy nie 
będą mogli b y ć ' zatrudnieni na robo­
tach publicznych w Zawierciu o trz y ­
m ają pracę na wyjazd.

338 bezro- 
do pracy 
a 400 do

W edług tego oświadczenia
botnych wyjachać miało 
przy obwałowaniu Wisły,

Brześcia.
O kazuje się jednak, że wiele z teso. 
co usłyszeli bezrobotni, pozostało w

Wiadomości bieżące
Piątek

Dziś: Wiktora 
Jutro: Julii 
Wschód słońca: 3.33 
Zachód słońca 19.33

r e A T K  M I E J S l i  
W  SO SNO W CU

D ziś o godz. 20.30 Teatr M iejski
li kisnovvoa gra w R trzcuueszjcaeii w sali 

na „Paw“ cieszącą su, w ielkim  powodze­
niem  św ietną sztukę F. i A. Stuartów  pt. 
„Szesnastolatka4'. L rl/ial iiic ią  pp : Auu- 
siaKówna, Arciszewska, Gołaszewska, J a ­
snorzewska, M arwiez, Curnobis i Fuldc.

 ° 0 ° —

K IN A  W SO SNO W CU: 
Z A G Ł Ę B IE  — W iedeń — Londyn. 
E D E N  — W ładca podnego św iata 
P A IA C E  — DROGA DO R IO  
A IA L T G : N ew -Jork—ban  F tancisko

 ooo-----
-  U JĘ C IE  D EZ ER TER A . W Sosnow­

cu został zatrzym any dezerter jednego z 
pułków S tan isław  Jaworok_ Przekazano  
go żandarm erii w ojskow ej w Będzinie.

sferze obietnic, albowiem do tej p .i \ 
ani jeden bezrobotny nie wyjechał dn 

robót przy obwałowaniu Wisły
a do Brześcia wyjechało zaledwie >30 
osób-

M agistra t zaw ierciański znajduje 
się w tej chwili też w trudnej sytuacji 
albowiem m iasta  nie stać na to, aby 
mogło
z własnych funduszów budżetowych 
prowadzić jakichkolwiek roboty in­

westycyjne.
Tak jak  w latach poprzednich tag i 
obecnie Zarząd m iejski pt siada oprą 
cowany plan robót publicznych, k tó­
rego zrealizowanie uzależnione jest 
wyłącznie od wysokości przyznanej 
na ton cel dotacji przez I  undusz 
P racy .

Jeżeli Zarząd m iejski - większych 
dotacji nie otrzym a, to ,vedług obiet­
nic i przyrzeczeń bezrobotni pozosta­
jący do tej pory bez pracy m uszą R  ó 
wysłani do robót pozamiejscowyck

Nie można dopuścić do tego, aut 
całe lato tym 800 bezrobotnym ze Mo 
na niczym innym jak  tylko 
na zbieraniu się pod magistratem łub 
pod starostwem i wysyłaniu do tvcli 

władz delegacyj.
Obecnej ich sytuacji pod żadnym  po-, 
zorem lekceważyć nie wolno, są to b o ­
wiem ludzi, którzy znaleźli się w w y­
jątkowo sk ra jne j nędzy.

Ja n  Kania.

-  LEG ITYM ACJE DLA RENCISTÓW
Zarząd sekcji em erytów  1’ZZl'P. i l i .  w 
Sosnow cu zaw iadam ia wszystkich zarnte 
losow anych, że dziś o godz 16 będą w y ­
dawane w lokalu  zw ian iu  przy ul. S ien­
kiew icza 17-a legi i y mac je  Ubezpieczał ni 
Społecznej uprawniające do korzystania  
ze świadczeń na wypadek choroby.

R ównież zarząd sekcji prosi tych ran 
cistów , którzy me, uo: tar czyi i jeszcze fo- 
lografij, aby te uczynili niezw łocznie 
gdyż bez nich legitym acje nie są ważne.

-  Z E BR A N IE EM ERYTÓW  W DĄ­
BROW IE. Dnia 30 bm o godz. 14.30 w 
luka!u domu przy ni. K olejowej 4 w Dą 
hrowie odbędzie się zebranie em erytów  
kolejowych.

— W YCIECZKA W „N IE Z N A N E '. 
K om itet koordynacyjny organizacyj pół- 
wojskowych wraz ze ZPOK. w Czeladzi 
organizuje dnia i>0 bm w ycieczkę jeJuo 
dniową w „nieznane'. Koszt przejazdu 
furm ankam i drabiniastym i w ynosi 1 zł. 
od osoby. Zapisy przyjm uje T-, J- Sadów  
ski lub p. K. T srm iuslu  w m agistracie 
czeladzkim .

Schwytanie złodz-ei
\ A  GORĄCYM UCZYNKU  

KRADZIEŻY.
O negdaj trzej chłopcy 6-ictni 8 ra 

nislaw Marek, 19-letni Jozef Moryc i 
15-letui M arian Nowak, wszyscy . z, 
Będzina wskoczyli do przejeżdżające 
go pociągu towarowego, z którego po 
czyli zrzucać żelazo.

K radzież w porę spostrzeżone : 
złodziei schw ytano, przekazując ich 
władzom sądowym.

Uroczystość strażacka
W SOSNOW CE.

W  dniu 23 bm. straż pożarna walców  
ni Hr. Renard, oddział rłid.y Bankowi j

Sosnowcu* obchodzi uroczystość po>wic 
cenią  sztandaru \ aaiopo^ctow ia, a zara- 
zem 25-lecie istn ien ia  straży. Frog rani 
uroczystości przedstaw ia się następująco: 
godz. 8 rano — zbiórka w fabryce p rm i 
biurem głów nym , godz 8 4 '  — wymar.-z 
do kościoła parafialnego w Starym  SmI 
cu ua nabożeństwo, godz. 9.-6 — uroczy­
sta  m sza iw. i poświecenie sztandaru, po 
mszy św. poświęcenie auiopogotowin "i 
rem izie straży w fabryce.

-  ZARZĄD ZW IĄZKU P RAŁY OBY 
W A T E L SK IE J KOBIET W S O SN O ó - 
CU przypom ina członkiniom , że termin  
w alnego zebrania zos'a ł przesunięty na 
>l7 jeń dzisiejszy godz 10. Zebranie odbę­
dzie się  w ratuszu.

— ZBIÓRKA B. OCHOTNIKÓW AR­
MII P O L SK IE J Z LAT 1911 -1921. Cz'.ou 
kowie oddziału związku w Sosnowcu sta  
w ią się  obowiązkowo na zbiórkę w dniu 
23 bm. (niedziela) o godz. 8 do domu sp o­
łecznego — Zarząd.
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Zw. p racow n.  ubezp ieczen iow ych
ZW O ŁU JE W A LN E ZEB RA N IE.

Związek zawodowy pracowników in- 
s 'y 'u c ji ubezpieczeń społecznych, oddział 
w Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
w sobotę dip 22 bin. w sali domu spolecz 
nc&o w Sosnowcu, uf. Żytnia o godz
l i .SO w pieiw szym  term u.ie, zaś o godz. 
Jć-ej w drugim , bez względu na ilość o- 
beciiyeh odbędzie sit; roczne rvalue zebra 
nie z następującym  porządkiem  obrad: 
1) zagajenie, 2) w ybór p rez jd iu m , 3) przy 
jęcie porządku oorad, 4) odczytanie pro- 
tokułu  z ostatniego walnego zebrania, 5) 
spraw ozdanie zarządu, li) spraw ozdanie 
kom isji rew izyjnej, 7) dyskusja  nad sp ra  
wozdanianii i udzielenie absokatoriium 
ustępującem u zarządowi, 8) w ybory ko­
m isji likw idacyjnej.

Po przerw ie odbędzie się drugie wal­
ne zebranie (organizacyjne nowego z,wiąz 
ku) z następującym  porządkiem  obrad: 
zagajenie, w y b o i y  władz oddziału, za 
rząctu oadziału, komik,; rew izyjnej i są­
du koleżeńskiego, uchw aienie budżetu na  
lo k  1937. Wolne wnioski

P odając powyższe do wiadomości za­
rząd oddziału ponad.o zaw iadam ia, że 
na  zebranie przy jadą z W arszaw y dwaj 
przedstaw iciele zarządu głównego, k tó­
rzy wygłoszą re fe ra t na tem at sy tuacji 
pracowników wobec in s 'y lu c ji ubezpie­
czeń społecznych.

Osobliwy spacerowicz
Z NOŻEM W R EK U .

Na ulicy Sobieskiego w Dąbrow ie za 
trzym ano n iejak iego  Bolesława Kulę z 
Będzina (ul. Przaczna), k tó ry  przechadza 
jąc się i iieą w s ia n i’, nietrzeźwym  wy 
w ljał nożem, siejąc zrozum :aly popłoch 
wśród przechodniów.

Osobliwego spacerowicza usunęła poli 
(ja , po stoczeniu z nim  form alnej bójki 

K u la  stan ą ł wczoraj przed Sądem Okre 
go w ym w Sosnowcu i skazany został na 
m iesiąc aresztu.

Niefortunny skok
Z TRA M W A JU .

Onegdaj o godz. 17.05 z pędzącego 
tram w aju  przy  ul. Bądziósfc.ej w Czela­
dzi wyskoczyła jsd im  z pasażerek prag- 
nąc sobie skrócie drogę do domu. Skok 
okazał sie, fa ta ln y  .ponieważ nieznana ko 
bietg upadla  na  ziemię, przy czym zra 
nda sobie nogę i ręce.

Służba tram w ajow a nie pow inna ze- 
twalać na w yskakiw anie z pędzących wc 
zów, gdyż. o niebezpieczny wypadek jesl 
riio trudno.

Wystawa rolniczo-przetwórcza
zorganizowana zostanie w Miechowie

i\V| okresie od 4 do 11 lipea 19.17 r. kie 
Iccka izba rolnicza organizu je w 
M iechowie w raz z sam orządam i te ry ­
torialnym i i O. T. O i K  R. powdałów 
miechowskiego, piucz .w-kiego, oliiaskie 
go jędrzejow skiego i wioszczowskiego 
wystawę rolniczo. - przetwórczą, k tó ra  
obejmować będzie naslęj njące zasadnicze 
działy: rolniczo-hodow-any, ogrodniczy, 
tytoniow y, spółdzielczy, leśnictw a i ło­
wiectwa, etnograficzne m siorezny, sa 
morządowy, ośw iaty lo ln ia / j ,  kol gespo 
dyń wiejskich, m aszyn ; narzędzi ro ln i­
czych oraz budownictwa wiejskiego.

D ział wytw roślinnej na  obszarze ok. 
1 i pół ha przed taw i poletka odm ian za 
ieeanych przez i z b ę  ncwowprowadzonych 
roślin  pastew nych i olei tych, a takzo no 
w ości w dziale warzyw. Ponadto pokaza­
nych będzie cały szereg przykład-'.wych 
sadów obrazujących dotychczasowe b łę ­
dy w naszym sadownictwie, jak również

racjonalny  sposób prow adzenia i pelęgno 
w ania drzew owocowych.

Dział hodowlany obejm ie ok. 200 szt. 
koni, loO szt. bydła c-zu? owce i trzodę. 
Oduędzio się tez specjalna w ystaw a d ro ­
biu. W  ram ach wysław y przew idziany 
jest, pokaz połączony z zakupem koni re 
m om ow jch i szereg przetargów  m ateria  
iu budowlanego.

M inisterstw o R olnictw a i Reform  
Rolnych na  terenach  wystawowych budu 
je  pokacową zagrodę i-adniczą.

rona-Iio  przew iduje się szereg* im prez 
o charak terze reg ionalnym  jak  np. wese 
le krakow skie oraz liczne wycieczki k ra  
jozuawczo w okolice APecliowa (R adow i 
ce), Olkusza (Ojców) i do K rakow a. Wy 
cieczki połączone będą ze zwiedzaniem go 
spodarstw  przcdującyct, 'or.m hodowla­
nych, p.H utacji ty toniu  i wzorowych spół 
dzielni.

RADIO

Bolesna rozmowa małżeńska
po długim niewidzeniu się

Mieszkaniec- Częstochowy Ignacy 
Jurczyk, po rozejściu się z żoną, za 
pragnął nagle widzenia się z nią i w 
tym celu przyjechał do Kazimierza- 
Żona Jurczyka przebywała u swych 
krewnych przy uh Głównej 27, tam 
więc Jurczyk skierował swe kroki i 
tam też spotkało go nieoczekiwane 
przyjęcie.

Ledwie Jurczyk przekroczył pro--’ 
domu, posypały sie na jego głowę ku 
clienne garnki. Pobito go w taki spo

Z Z A W IE R C IA .
Znowu bezrobotni

POD MAGIS i K A I EM.
W czoraj przed południem zebrała się 

znowu pod m agistralom " g it pa bezrobot­
nych, licząca około 202 <vńb.

.Tak zwykle, tak :■ wczoraj żądali en i 
p racy  albo chleba, a  naw et w tej s p ra ­
wie w ysiali delegację lc prezydenta mia 
Ma, k tóry  niestety me mógł udzielić im 
żadnej konkretnej odi owiedzi. Pod gm a­
chem m ag istra tu  s ta li oni około dwu cli 
godzin, wznosząc co chwila okrzyki ,,1’ra  
cy albo elileba“, zachowali jednakże zu­
pełny spokój.

N astępnie u prezy lenta m iasta  in te r 
w eniow ała delegacja robotników, za trud­
nionych na robotach publicznych, prosząc 
go o zwiększenie iu i pracy.

sób, iż Jurczyk doznał wstrząsu 
mózgu.

Zajście to znalazło oddźwięk w mz 
prawie sądowej, która odbyła, się 
wczoraj w Sądzie Okręgowym w Sos 
nowcu przeciwko żonie Jurczyka Yvi 
ktorii, jej siostrze — K atarzynie i 
szwagrowi Stanisławowi Maciejew­
skiemu, — sprawcom pobicia.

Sąd wymierzył im po 10 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary.

N iestety i t.pj prośbie prezydent m u­
sia ł odmówić, gdy z nie pozw alają na to 
przyznane na ton rei kredyty  przez Fun 
dusz Pracy.

Chcieli przekuuić
K O M ISJE  SANITARNĄ.

W czoraj przed sąacm okręgowym  v* 
Sosnowcu, urzędując} m r le u i ie  na «e»ji 
w yjazdow ej w Z acierem  stanęli rnalżcn 
kowie S tanisław  i Genowefa Lenarczyko- 
wie z Siewierza. Oskarżeni oni byli o 1o, 
ze przed niedaw nym  czarem usiłowali 
przekupić sum ą • 59 zł kom isję f un itarną  
odbierającą ich sklep rzeźniczy^

Po rozpatrzeniu spraw y Lenarezj k zo 
s ta l uniew inniony, zaś żona jego skaza­
na została na 1 rok wiezienia i 400 zł. 
g rzyw ny oraz 80 zl. opłat sądowych.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek, 21 m aja

6.30 Pieśń m ajow a 6 33 Gim nastyka.
6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik poran­
ny 7.10 P arę  inform acyj. 7.15 Audycja 
d is  poborowych. SCO A udycja dla szkol. 
S.lo P rzerw a. 11.30 A udycja dla szkol 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa! 
12.03 Koncert rozrywkowy. 12.40 Dziennik 
południowy 12.56 P rzy jm uję  letników — 
pogadan ia  15.00 Wiaclouwści gospodarcze
15.15 Piosenki o m iłości (płyty) 15 55 
Jak  spędzisz święto? 16.CC F ilm  p lastyka, 
a rch itek tu ra  16.10 Pogadanka społeczna 
1615 Rozmowa z chorym i 16.30 Koncert 
rozrywkowy* 17.00 -Warszawa jako stolica 
Polski 17.15 K oncert sol,stów 17.30 P o ­
gadanka ak tualna  I8 60 Wiadomości 
sportowe 18.08 P oradn ik  sportowy 13-20 
P ły ty  18.45 P rogram  na ju tro  18.50 P rze­
gląd prasy rolniczej 19 20 Z pieśnią po 
k ra ju  20.45 F ragm ent cp tio w y  20.00 P o ­
gadanka muzyczna 20.15 K oncert sym fo­
niczny 22.20 Trzy życzenia 22 45 Muzyka 
taneczna (płyty) 23.00 P rogram y lo­
ka im;.

KATOW ICE.
P iątek , 21 M aja 

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6 0-1 
M uzyka lekka (płyty) 7.10 W iadomości 
bieżące 7.35 Koncert Of K oncert ży­
czeń 13.15 (P łyty) 1538 W iadomości g id  
Jowe 45.15 T anga argen tyńsk ie  (płyty) 
15.55 Chwilka społeczna. 15.40 Lekcja ją 
*'v ka polskiego 15.55 F iyty) 18.16 P o ra ­
da. u rj.ortow y lokainy K-.2C Ja k  spędzić 
św ięta? 18,25 P ły ty  1845 P rog ram  na  ju ­
tro 18 53 W iadomości radiotechniczną
22.15 M uzyka taneczna (płyty)

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sooola,, 22 m aja.

6.30 Pieśń . K iedy ranne wsta.ia zorze** 
6.33 G im nastyka 6.50 Muzyka z nłyt. 7.25 
P arę  inform acyj. 7,36 M uzyka (płyty). 
8.00 A udycja dla szkół 11.30 Audycja dla 
szkól 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra 
kowa 12.03 Marsze i walce koncertowa 
(otyty) 12.40 Dziennik noludniowv 12.30 
Skrzynka rolnicza 13.00 P rzerw a 14.30 
W esoły zwierzyniec 15.00 Wiadomości go 
spodarcze i5,lo Trio salonowe P. R. 160A 
Nasz program  16.10 Życic k u ltu rane  stoli 
cy 15 15 K rajobrazy w muzyce 17 60 T ran 
stn isja  nabożeństwa majo.vego 17.50 Prze 
g 'ąd  wydawnictw 18.00 P ogadanka ak tu ­
alna 18.10 W iadomości s porte we 18.26 Na 
strojow e piosenki (p ły ty , 1545 P rogram  
na ju tro  18.50  ̂Pogadanka ak tualna  19 09 
A udycja ula Polaków  za g ran icą  lti..;i) 
K oncert rozgrywkowy *2030 Nowości po 
etyckie 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Po 
gadaaka ak tua lna  21.00 Koncert kann ra i 
ny 2135 Chór O rlenda w swoim rep ertu ­
arze 22.00 To i owo 22 50 M uzyka tanecz­
na 23.00 P a trz  prgoram y lokalne.

(z) NA DAR NARODOWY. Zarząd o- 
kręgow y Polskiej M acierzy Szklonej w 
Zaw ierciu prosi nas o »odm ie  do puK .cz 
ncj wiadomości, ze zbiórka uliczna urzą­
dzona w Zaw ierciu w dniu 3 m aja fcr. 
na „D ar N arodow y4 przyniosła ogółem 
330 zł. 78 gr.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
68)

— Co jest? — kwiknął zdumiony 
niebywale tym, że zamiast spaść na 
dół, wzniósł się jeszcze wyżej, wogde 
najwyżej, jak tylko było iuta.j możli­
we. Ale gdy spojrzał z tych wyżyr. na 
potężny basen wody, poczuł niewypo- 
wierizianą wdzięczność dla praw  f i ­
zyki, które specjalnie dla niego zro­
biły tak miły w yjątek c-d przykrej 
reguły. — Ziemia mi wcale nie p rz y ­
ciąga! — stwierdził z radością.

„Przycągała4* go jednak, lecz to 
nastąpiło nieco później, mianowicie 
po odcięciu liny. Narazie nikt go 
wogóle nie zauważył, bowiem wszy­
stkie spojrzenia ześrodkowały się na 
osobie właściciela wytwórni, który 
wciąż jeszcze musiał naśladować 
jaskółkę, muskającą w locie powierz­
chnię jeziora. (Porównanie to jest nie 
zbyt -rafno między innymi i z tego 
powodu, że w podobnej sytuacji ja ­
skółka nie urządza żadnych wrzasków 
podczas gdy Światopełk ryczał, jakby 
go żywcem obdzierano ze skory i 
szczodrze solono).

— Trzeba go ratować — rzekł Leoś 
Stillwasser bez wszelkiego entuzjaz-

Powieść f irnowa

mu. — Może zatelefonować po straż 
pożarną!

— Niezła myśl — pochwalił go re ­
żyser Odorono. — Aczkolwiek...

— A możeby wypuścić w7odę z ba- 
sena! — wtrącił Wachser

— Bardzo tra fny  wniosek- — Fin- 
ger-Dłoński skinął głową aprobująco. 
— Lepiej niech już spadnie na suche 
dno i połamie sobie ręce z nogami, 
niż gdyby miał żywcom utonąć w od­
mętach.

— Więc ja  wypuszczę wodę! — 
(Leoś powtórzył z naciskiem ten wy­
raz, by zadokumentować, że on jeden 
jest za panbrat z tak  groźnym żywic, 
łem, jak  woda). — A któryś z was 
niech zadzwoni po straż ogniową.

— Poco! — odezwał się milczący 
dotychczas Maciek. — Dla takiego 
głupstwa? Przecież możemy sami go  
uwolnić.

— Jak?
— Ano, tak! — Pochwycił dwie 

ex-krzyżackie halabardy, stojące nie­
opodal przy kulisach, pobiegł z mmi 
na drugą stronę „królewskiej w anny'4 
i por.ad nią wysunął je poziomo dc

S tillwassera. — Chwyć pan za drugie 
końce.

— Ratujcieeee! — wył wciąż Świa 
topełk.

— Właśnie ratujem y pana.. Teraz 
powoli przesuniemy te drążki w lewo, 
o tak  — komendrował Maciek — i 
podstawimy je pod pana dyrektora-

Właściciel wytwórni usiadł okra­
kiem na podsuniętych halabardach, 
które nieco podniesione w górz (cizię 
ki czemu wiszący na drugim korę.' 
liny Moniek Korzeniowski obniżył 
swój „podniebny44 lot) i p> 
chwyciwszy je oburącz, zaczął powoli 
przysuwać siz w stronę lego „brzegu 
staw u44, na którym stał Suilwasser.

— Ratujcieeee!
— Toć już pan jest uratowany -~ 

odparł Maciek ze śmiechom.
Światopełk był również tego zda­

nia, ale właśnie dlatego zawodził co 
raz dramatyczniej:

— Cierpię nadludzko! Umieram! 
Ratuj, lub dobij!

Każde jego posunięcie się naprzód 
każde szarpnięcie link- przypłacał 
nieszczęsny Moniek Korzeniowski no­
wym zderzeniem z powalą; ponieważ 
zaś był przywiązany w pasie, więc 
walił w sufit raz głową, raz siedze­
niem. Aż w kcńcu przyszedł taki kry 
tyczny moment, że górny węzeł sznu­
ra  d< tarł do ucha haka, a Świa top d 
kowi pozostało do przebycia jeszcze 
z pół m etra drogi; ani rusz nie mógł 
posunąć się dalej, bo linka była już 
wyprężona.

— No, śmiało dalej, wujaszku.
~ - Nie mogę, Leoś, nie mogę; o ś

mi w tył ciągnie. Sie m^czę, przeży­
wam piekło! Ratuj, lub dobij!

Leoś Stillwasser wręczył swoje 
końce halabard Wachserowi, a sarn 
wyjął z kieszeni scyzoryk, otworzył 
go i wyciągnął w stronę wuja.

— Nie zabijaj! — ryknął' Św iaV - 
pełk przerażony. — W ujobójca! Wy- 
dziedziczę! Rodzonego ^ u j a  chcesz
żim c i...

Ależ nie, wujaszku; chcę tylko 
przeciąe ten przeklęty sznur.

~  N '° Pryskajcie tak — zawołała 
Neliy, ocknąwszy się nareszcie z osłu­
pienia. Wciąż jeszcze siedziała na o- 
wyeh schodkach, zanurzona w wodzie 
troszkę powyżej pasa. — Cała fry ­
zurę mi zamoczycie.

— 1 nip Leoś! Rżnij bez litości tę 
cholerną linę.

— Niech wuj schwyci mnie za le­
wą rękę, by nie stracić równowagi.

Światopełk wykonał to poleceniu 
skwapliwie, po czym Leoś ostrym, jak 
brzytwa nożykiem ciachnął wypręża 
ną linkę, która podskoczyła do sufitu, 
a z pod sufitu runął w dół zapomnia­
ny przez wszystkich operotor Korze­
niowski- Siłą tego uderzenia złamał 
obydwie halabardy, jak  zapałki , za­
nurzył się niemal do dna kadzi. Nie 
lepiej poszło Światopełjfowi,który do­
tychczas siedział okrakiem na owych 
halabardach i który oczywiście wcią­
gnął do wody siostrzeńca, iecz narazić 
wszystko zniknęło widzom z oczu. tak 
wspaniała fontanna w ytrysnęła z ba­
senu po upadku Mońka do wody.

d. c. n



Nr. I|7 Mr. 7

Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
U H M M tiaaB B B B Ilg g B a teB B fia

H H

Współczesna powieść sensacyj ną

(Strzeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom Haezewskieinu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odległość.Niestety inasjzy na 
ta, jak ją nazwali „bcha‘\  została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś. 
ciennego niejakiego Gryliskiego yel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw  
tórua próba wykradzenia tej części za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bu>- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie stndent Ruteeki.

 o-----

ń)
Z tą  m yślą sędzia śledczy zatelefo­

nował do komisar-za Bednarskiego, 
w zyw ając go do siebie w ważnej sp ra ­
wie służbowej.

W oczekiwaniu ua przybycie ko­
m isarza, sędzia otworzył a k ta  tej za- 
w ikłanej spraw y i począł je  sk rupu la t 
nie przeglądać. W  pewnej chwili 
wziął w rękę jakąś białą, zapisaną 
drobnym  pismem kartkę papieru : 
przyrów nał ją  do anonimu. Uśmiech 
szczerego zadoAvolenia w vkw itnął te ­
raz na okrągłej tw arzy Michniewicza.

Bednarski staw ił się w krót r- 
K iedy zasiedli naprzeciw  siebie przy 
biurku, sędzia M ichniewicz podał k« 
misarzowi o trzym any przed chwilą 
anonim.

Bednarski po przeczytaniu  ii.stu 
spojrzał pytająco na swego zw ierz­
chnika. Nie padło dotąd ani jedno sło­
wo, a jednak dwaj policyjni u rzędn i­
cy powiedzieli sobie dużo.

— Należy bezwłocznie spraw dzić 
zaw arte tu ta j szczegóły  — zauważył 
kom isarz, kładąc szeroką dłoń na za­
pisanym  papierze- — Sądzę, że nie m a 
tu ta j nic zmyślonego, bowiem nasz 
nieznany inform ator nie trudziłby się 
pisaniem  listu, gdyby nie miało się to 
wszystko potwierdzić.

— A  zatym  rew izja? — powiedział 
sędzia pytająco.

— N aturalnie.
— A jeśli nic nie znajdziem y? — 

nie wykluczał i tej możhwości prze 
zorny Michniewicz.

— Na to możemy być w praw dzie 
przygotow ani, bowiem w psychice 
każdego zbrodniarza leży s ta ranne  za ­
cieranie po sobie śladów, a za tym  
usuwanie tego wszystkiego, co mogło 
by go w jakikolw iek sposób skom pro­
mitować -— w yraził swój pogląd <;< ■- 
m isarz Bednarski.

— Lecz w takim  razie, co m odo  
skłonić inżyniera Burskiego do zar-ie 
ran ia  fotografii kochanki Grzywaku 
z jego pokoju? — w ysunął nową wat ■ 
pliwość sędzia śledczy. — ■ Nie po to 
chyba, aby w razie rew izji, policją 
m iała znaleźć jeden z dowodów jc-g-j 
winy... Nie znając tego Burskiego 
nie posądzam  go jednak  o tyle m aw ’ 
ności, boć z drug iej strony  naw et sa­
mo zniknięcie tej fo tografii z b iu rka  
zamordowanego, daje nam pewne 
wskazówki co do tła  zbrodni-..

— Bezsprzecznie — przyznał k< 
misarz. — Często wszakże m am y w 
takich w ypadkach do czynienia z j a ­
kimś chorobliwym m aniaciwem , zw ła­
szcza na tle miłosnego zaślepień-a. 
P an  sędzia przecież wie dobrze, że 
często zbrodniarz m orduje swą ofiarę, 
by zdobyć jak iś najbłahszy naw et 
przedm iot, którego nie mógł posiąść 
w inny sposób, lub naw et, co dziwniej 
sze, nie chciał. W czasie swych stu  
diów zagranicą, słyszałem  o zbrodnia­
rzu, k tóry  mordował nieletnie dziew­
częta, by zdobyć kolekcję., fa rtu sz ­
ków...

— To co innego — przerw ał sę ­
dzia.

— Wiem. P an  sędzia chce mi zwió 
cói uwagę, że wspom niane przeze 
mnie w ypadki zdarzają  się tylko na 
tle patologicznym...

— T ak; tymczasem w tym  w ypad­
ku...

— I z  tym  się zgadzam  — wpadł 
mu w zdanie komisarz.

— Jednakże i miłość czyni najroz 
sądniejszych ludzi nieobliczalnymi w 
swych posunięciach szaleńcam i. P a k ­
tem jest niezaprzeczonym, że fi c> 
grafia  ta zginęła z b iurka Grzywaka 
i nie wątpię w prawdziwość wzmianki 
anonimu, dotyczącą tej spraw y.

— To jeszcze nie dale  nam  praw a 
do rew izji — zauważył sędzia śledcze- 
— Trudno bowiem nachodzić i n iepo­
koić swoimi wizytam i Bogu ducha 
winnych ludzi, dlatego tylko, że t ik 
się spodobało jakiem uś nieznanemu 
donosicielowi. K aliber broni nie m rze 
w tym  w ypadku być żnuuym  argunnm  
tern, bowiem ten rozm iar broni jest 
w powszechnym użytku P rzypusz 
czam, że przynajm niej siedem dzie­
sią ty  procent posiadaczy krótkiej bro­
ni palnej ma w łaśnie kaliber sześć, 
trzydzieści pięć...

— Wobec tego pozostaje odszukać 
eks-kochankę Grzywaka, Beatę K ry ­
nicką — powiedział Bednarski.

— Bezwzględnie-
— A jeśli Burski, podobnie jnl 

Haezewskiego, usunął i tego niebez­

piecznego św iadka] — zapy tał komi­
sarz, sceptycznie nastawnony do po­
glądów sędziego. — Albo też dowie 
się w porę o naw iązaniu przez nas 
kontaktu  z tą  kobietą, m ając ją  p- cl 
stałą  obserwacją i ulotni się w porę?

— I  to być może — zgodził >;ę 
Michniewicz. — Liczę jednakże i.a 
I fiński sp ry t, panie kom isarzu, f a n  
to po tra fi przeprow adzić dyskretni \  
z zachowaniem najdalej idących <> 

strożności.
— Nie mogę tego przyrzekać, pa­

nie sędzio, pomimo najszczerszych 
chęci. Spraw a jest zbyt poważna, a 
my, jak  to mówią, posiadam y tylko 
jedną drogę, podczas, kiedy prze­
stępca ma ich do dyspozycji tysiące. 
Nasuwa mi się przy tym jeszcze jed­
na wątpliwość. Mam m ianowicie pm\> 
ne zastrzeżenia, czy K rynicka, szan ­
tażowania przez inżyniera Burskieg 
jak  to wynika z niniejszego fistu, od­
waży się być szczerą, wiedząc, że i j 
prześladowca cieszy się nadal wol­
nością i może lada chwila dokonać 
zemsty na bezbronnej, zastraszonej 
kobiecie. Inaczej będzie natom m -t 
mówić, skoro dowie się o aresztow a­
niu Burskiego i podczas ewentualna j 
z nim konfrontacji.

— Więc pan komisarz jest za na 
tychm iastow ą rew izją i przy jej p ,v  
zytyw nym  wyniku. aresztowaniem  
podejrzanego o to przestępniwo inży­
niera Burskiego — zapytał sęćłzra 
Michniewicz.

— Bezwzględnie — padła o lp > 
wiedź.

— A jeśli po w-tarzam  jeszcze raz, 
to w szystko okaże się tylko złośliwym 
kawałem , lub chęcią zmylenia śladu? 
— poddał znów? w wątpliwość praw d/; 
wość anonimu. — J a k  pan wówczas 
nagrodzi m oralną krzywdę, w yrzą­
dzoną porządnem u człow ekowi i pod­
reperu je  nadwyrężoną w łasną repu  
tac ję l

u e. ul.

Z OLKUSZA.

Uroczystość strażacka
W W OLBROMIU.

Na przyszłą niedzielę, tj. 2-3 bin. odbę 
dzie .się  w W olbrom iu uroczystość poswię 
cenie sz tandaru  straży pożarnej przemy 
Sxowcj przy  fabryce gumy „W olbrom".

Na chrzestnych lodzieow zaproszeni 
zostali pp.: Łoykjw a, VInnicka, Voikero 
wa, Krokoszowa, starosta Brzos trosk i, 
m jr. Solecki z K rak n v a , prezes Weston 
z Olkusza i prezes Lr be z Zawiercia.

D atki uzyskane z w bijan ia  gwoździ 
przeznaczone zostaną r.a FON

Okupacja cegielni
W SŁ A W KO W IE .

Pom im o podpinania umowy zbiorowej 
przez delegatów  robotniczych cegielni 
G arioulewicza w Sławkowie, okupacja ce 
Cielni trw a  w dalszym  ciągu

Robotnicy w liczbie około 60 nie -;ą 
zadowoleni z podwy-.ki zarobków, oraz 
p rzy jęcia  w ydalonego jednego z robot­
ników, którego Gai mulewiez przyjąć me 
chce. R obotnik ten m iał się pedobno przy 
czynić- do w yw ołania s tra jk u  okupacyj­
nego.. S tra jk , trw ają,-y  już dwa tygod­
nie, m a przebieg spokojny.

Stacja noclegowa
W O JCOW IE.

Folskie tow arzystw o ta trzańsk ie  koło 
w Olkuszu z da. 15 órri. m uchom ilo w 
Ojcowie w wilii „Z aw lszanka‘ stację no 
c ie g o tą

Czlonkowże tow arzystw a za okazaniem  
l e g i ty m a c j i  z na lepka za rok bieżący, ko 
rzy sta ją  ze zniżki 25 orne.

W ycieczki w lany  zgłaszać przyjazd 
wcześniej w prost do stacji noclegowej 
„Zawiszanka" w Ojcowie.

 0f)0--------
(o) KRWAWA BITKA W C H U N iE . 

O negdaj w Chlinie, gra Żarnowiec w cza 
sie zabawy taneczne i, w ynikia k r  wawa 
bitka zakclńczona niebezpiecznym pobi­
ciem mieszkańca C hiin?, S tan isław a 
tracka. Oneek otrzym ał rany siekierkami 
strażackim i, przy czym stan  jego jest 
dość ciężki. W awiąskn z pobiciem Gac­
ka zatrzymany w»U5 Kazimierz Grabów 
ski z Udorsa.

Samolotowy zlot gwiaździsty
do gór Świętokrzyskich

Aeroklub warszawski łącznie z kielec­
kim  woj. kom itetem  LOLF zorganizował 
w czasie ub. Zielonych ćw iąt sam oloto­
wy zlot gw iaździsty do gór Swiętokrzy- 

ch, w którym  brało r.U/ial 22 uezestni 
! ów na sam olotach typu  R\V*D8 i 
RW Dl3.

W 1 dzień Zielonych Świąt maszyny w 
liczbie 9 w ylądow ały na lądowisku w 
Raszouleacli u stóp dw i. ; y?a ?l; ! l u- 
czestnicy ra idu  po z w id zen iu  klasztoru 
i wiezienia na św  Krzyżu, odlecieli do 
Masłowa, gdzie cześć sam olotów z a h a n g a  
rowano, a resztą zakotwiczono.

Nastepnog-o dnia uczestnicy raidu  
udali sie autobusem  do św . K atarzyny  
gd/,ie zwiedzili k lasztor, Łysicę pus/czi;

świętokrzyską, i park im. S tefana Żerom 
skiog‘0 oraz cudowne źródło Św. F ra n ­
ciszka.

Około godz 17 lotnicy zachwyceni pięk 
i.ością i urokiem  k ra iny  Stef. Żeromskie 
go, powrócili da Masła wa, skąd w ystarto  
waii do rodzinnych siron. P ierw szy (en 
ra id  rozpoczął serie wycieczek turystycz 
no- lotniczych projektow anych w okolice 
K ielc które udostępnione /.ost-ily dzięki 
w ybudow aniu przez LO PP lotniska w 
Maslowie. Lotnisko to zbliżyło Kielce 
i jego okolicę pod względem kom unika­
cyjnym , tak  do W arszawy, jak  i 
do wszystkich m iast w Polsce, co wzmoże 
niew ątpliw ie ruch tu ry s ty em y  w- Święto­
krzyski era

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Odmłodzenie Sali
Czysta nauka, wspomagana autentycz­

ną blagą, tudziez najczystsza blaga, 
wspomagana głupotą .polecają nam na 
każdym kroku sei.’ki niezawodnych oduiła 
dzających sposobów i środków

Począwszy od pożyczki, inwestycyjnej 
zaciąganej ua hipotece pici wczego lepsze 
go szympansa, a kończąc na poślubieni!' 
17-łetniej panienki z dobrego domu nle- 
wszystkie te tak zalecane zabiegi, zmie- 
winnej i czystej, jak „czysta bez soku“ — 
rzejąc do remontu starzyzny, cieszą się 
kolosalną wiarą i wzbudzają niezwalezo- 
ną niczym nadzieje

Niejeden stary oszust zarobił na tym 
„odmładzającym** interesie, nie starzeje 
sig bowiem na święcie i nie traci wigoru 
jedynie wiekuista głupota i ona to tytko 
rozporządza eliksirem wiecznej młodo­
ści.

W idywałem 50-let.nie panieneczki z war 
koezykiem, zaplecionym różową wstążce* 
ką. W idywałem półwiekowe sztuki, dry­
gające zapamiętale charlestona, aż się 
próchno sypało. Widziałem zasiedziałych 
mchem obrosłych pieników, któ­
rym zrobiono na orese -  czarny kolor

wąsi&ka stroszyły sh; słomianym ogniem  
ziarczystych namiętności.

/n am  tajemnice m tu L śu  niejednej ma 
trony zekorkowauą w dziesiątkach bu­
teleczek, słoików i tub'-k Wiem, że nie 
jedna niewiasta obdarłaby się własno­
ręcznie ze skóry i skó-ę te wygarbowała 
by w witryołeju, bylu by z niej pozłaziły 
wszystkie pieki, zmarszczki, plamy wątro 
bianc, kurze łapki i t. p.

I dlatego uważani wyuałazek panny 
Sali Kupfer za genialny w- swej skutetz 
ności i prostocie.

Po co raszplą, szmerglem czy pilni­
kiem skrobać zmarszczki na buzi, kiedy 
można to scyzorykiem u&kutecznić b°z 
bólu na dowodzie osohBlym.

Takiego właśnie zaoragu chwyciła się 
panna Sala, a co najciekawsze, że zapobie 
gliw a ta niewiasta zrobiły to, mając za­
ledwie lat 21.

Widocznie 1 sąd musiał się w tym naj­
nowszym sposobie odmłodzenia dopa­
trzyć cech łagodzących, gdyż za ujęcie so­
bie 3 lat skazał pannę fealę na 1 tydzień 
aresztu, i karę tę zawiesił na przeciąg 1 
roku.

— KALENDARZYK ŁOWIECKI NA
oZELW ICO . Zgodnie z przepisam i ło­
wieckimi. obowiązującym i ua terenu; ca 
lego k ra ju  (oprócz woj. .NąAiego) w ezei 
wcu przypada czas ockronry  na liaslęrra 
jącą zwierzynę i ptactwo: losie-byki. ii  
sie samice, cielęta, jelenie byki, d an ie l1', 
rogacze, jelenie i daniele - lanie i cielęta 
sarny- kozy i koźlęta, dziki, niedźwiedzie,, 
niedźwiedzice z m ałym i, rysic, żbiki kuny 
leśno (tum ak), norki, boisuki, wiewiórki, 
zające-szaraki, zające - b ie la k i głuszca 

iry. cietrzewie- koguty, cietrzew ie-kury 
jarząbki, pardw y, bażanty  - kogi',ty, ba- 
zan ty -kury , kuropatw y, p ifep ió rkL  dzi­
kie lndyki-sam ce, dzikie indyki -samic.' 
inne p tactw o wodne błotne, czarne bocia 
sionki, bataliony, dzikie kaczory, kaczki 
ny, dzikie łabędzie ‘ dzikie ge^ii 
dropie i dropiekam ionki (strepety), dzi­
kie gołębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, 
puchacze, pt aki kruków ale i drapieżna

w yjątk iem  jastrzęb i goir-biarzy, k r  ogól 
co w. wron i srok), żubry, bebry, kozim 
oraz św istaki.

(o) „SOKÓŁ" W SŁA W K O W IE ZLI* 
KW IOOW AN Y. W ladze pow iatowe olkU 
skie m ające nadzór na ! dzintąlno-cią stą 

warzyszeó, zarządziły  likw idację towr. 
giinn. ,.Sokói“ •» Sławkowie wobec, nio- 
ujaw n ian ia  od Jtuzizcgo czasu żadnej 
działalności.

Z a k ła d  z e g a r m is t r z o w s k i  
WŁODZIMIERZ NIEPOŃ

egzystuje od 191‘J r. 
obecnie mieści się przy ulicy 5-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca koicjo- 
wego. Drugie wejście od ul. War­

szawskiej 1.
Prow adzony przez fachowca P rzy j­
m uje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzoslw a, to jest. 
sztopery, repetiry . zegary kontro l­
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko­
nanie solidne, gw arancja 3-ch letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gw arancja  jeden rok.
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mogący odbierać z Budapesztu wszy stkie stacje eu ro p e jsk ie ._____________

ZE SPORTU

„Zagłębie" mistrzem A klasy
Z agłęb ie—Zagłębiartka 2 : 1  ( 1 : 0 )

W  cl ui u w czo ra jszym  Z ag łęb ie  ro ze­
g ra ło  o s ta tn i mecz z c / .d u  rozg ry w ek  o 
m is trzo stw o  A -k lasy  z Z a g łę b ia n k ą  z 
B ędzina. M ecz zakoAczył s ię  zw ycię 
s tw c m  Z ag łęb ia  w  s t i  nn k u  2.1 (1:0). — 
B ra m k i s trz e lil i:  S ie ra d z a n  i  B a n a s ik ; 
d la  Z ag lęb ia n k i — K o ra lew sk i. Sędzio­
w a ł p. Czeei), b. dobrze

Z ag łęb ie  zdobyło więc d efin ity w n ie  
m istrzostw o  A -kia*y i  w alczyć bę­
dzie  obecnie c< m is trzostw o  k ie leck iego
o z f n .

F ie rw szy  meoz ro ze g ra  m is trz  Z ag łęb ia  
u sieb ie  w d n iu  27 btu. z m is trzem  pM - 
o k ręg u  k ie leck iego  S ia ra c h  o wdcikim K&. 
W  d n iu  30 bm . Z ag łęb ie  w yjeżdża do 
.Częstochowy. W  ro zg ry w k a ch  IZsg .gb ie 
w ystąp i bez C ab aja , k tó ry  leczy w >.51 i- 
ta lu  z łam an ą  nogę. N a le m a s t g ra ć  będzie 
R loss i p raw dopodobn ie  B a łd y s.

N a zakończenie p o d la c .J ić  należy , że 
Z ag łęb ie  zdobyło ty tu ł  m is trzo w sk i zu­
pe łn ie  zaslużeni

Prezes PZPN.
W Y JE C H A Ł  DO BE R L IN A

O negda j w y jech a ł d i l in a  prezci 
P . Z_ P . N. p ik . G labisz, k tó ry  weźm ie u- 
d z ia l w polsko -  norw esko - ir la n d z a ie j 
k o n fe ren c ji p iłk a rs k ie j w sp raw ie  u s ta ­
le n ia  sy s tem u  i  te rm in u  ro zg ry w ek  o 
m istrzostw o  św ia ta .

W. k o n fe ren c ji weźm ie u d z ia ł rów nież 
I o m isarz  g ru p y , w k tó re j g ra  P o lsk a , p. 
Jo h a n sse n .

F  o w ró t płk. G iab isza n a s tą p i w so b o ­
tę.‘ . rft »_

Mecze ligowe
W  M E H Z JŁ Ę  

W  n iedzie lę  (23 b, m. ro ze g ra n e  zo s tan ą  
trz y  mecze ligow e: w  K ra k o w ie  G arb a r 
ni a - -  R u r h i C racov ia  — W a rta , w e 
Lw owie 1’ogoń — W arszaw ian k a .

W)śe;gi moioeyMcme
w w. h a j d u k a c h .

P ro g ra m  n iedzie lnych  w yścigów  uioto 
cyk low yca n a  to rze żużlow ym  „R u cau ‘‘ 
w W ielkich H a jd u k a c h , k tó re  odbędą się 
w k o n k u re n c ji m iędzynarodow ej, będzie 
bardzo  b ogaty . (W poszczególnych k a te  

g o n a c h  odbędą się licznećw ierć  - f in a ły  
' p ó łf in a ły  ze w zględu na (lilią  ilość s ta r  
tu jący ch , zan im  zaw odnicy d o s ta n ą  się 
do D ecydujących rozg ryw ek  finałow ych

-« f)0

ćw ie rć fin a łach p ó łf in a ła c h  każdy
b ieg  obejm ow ać będzie 4 c k ią ż e n ia  to ru  
a  w fin a le  5 okrążeń . Z aw odnicy, s ta r tu ją  
cy w k a teg o rii w yścigow ej k lasy  B  i C, 
p o ja d ą  jjc 5 okrążeń , w f 'n a le  zaś oo G 
okrążeń

P o n ad to  odbędzie s ,-ę w yścig  o rek o rd  
to ru , o raz  dw a b iegi sp ec jn ln e  w o b sa  
d z ie  w yłączn ie  k ra jo w e j o n a g ro d y  pp. 
d y r # W yleżydsk iego  i p rezesa  L a v u c jx .

W  jed n y m  z tych biegów na G ok iązeń  
to ru  s ta r to w a ć  będą m ogli zaw odnicy, po 
■siadający m aszyny  o różnej sile, z tym  
ze k a te g o r ia  w yścigow a o trzy m a  odpo­
w iednio  w yrów nan ie , 
w iednie w y ró w n a n ie  W yścig  ten  ro z­
s trzy g n ie , k tó ry  z nm toej V :stów  p o l­
skich  uchodzić m oże za n ajlepszego . S ta r  
tow ać w n im  bow iem  bęcią w szystk ie sio 
w y k ra jo w e  z B res lau rem , B a th e itcm , 
S ło tą  i in n y m i n a  czeie.

W  pozosta łych  b iegach  u y s tą p ią  e lita  
m otocyk lis tów  n iem ieck ich , a u s tr ia c k ic h  
w ęg ie rsk ich  i p raw dopobodn ie  szwedz­
k ich  i d uńsk ich  S p ec ja ln e  z a in te re so w a ­
n ie  budzi s ta r t  n iepokonanego  d o ty ch ­
czas n a  to rze  żużlow ym  N iem ca E u m ri-  
eha.

P o  w v e l i m i n o w a n i u  P o l sk i
Z R O Z G R Y W E K  O F U C H A R  DA V IS A

\Y y e 1 i i n on c w an ie  n a s /e j  d ru ży n y  tem  
sow ej z dalszych  rozg ry w ek  p u c h a ro ­
w ych  sp raw ił, że ob liczen ia  po lskich  te m  
sislow  s ta ły  się  n ie a k tu a ln e . N ic  będzie­
m y og lądać a tra k c y jn e g o  sp o tk a n ia  ten i 
sis tów  F ra n c ji  i P o lsk i.

N a szczęście i n a  pocieszenie zosta ł 
n am  t u r n 'ej o P u c h a r  E u ro p y  Środkow ej 
W a lk i o ten p u c h a r  będą jed y n y m i spot 
k an iam i m iędzypaństw ow ym i polskich 
ten isistów  w r. b_ P ro g ra m  spę kań 
p rze d staw ia  się  n a s tę p u ją c e '

Z W ęg ram i we Lwowe — 
czerw ca.

Z W łocham i w W a rsza w ie  — w s ie rp ­
niu .

Z A u s tr ią  w W ied n iu  — w e w rześ 
n u .

W  m eczach o p u c h a r  ro zg ry w a  sit 
szesć spo tk ań  (cz tery  g ry  pojedyńezo  
w /g ko le jności na łu c ie  państw ow ej z r  
1355 i dw ie podw ójne).

D ru g a  ru n d a  sp o tk ań  o p rp h a r  przy  
p a d a  n a  rok  1933, wówczas P o lska  spo tka 
się  z C zechosłow acją i JugocJaw ią .

Konkursy  hippiczne
w  Łucku

w końcu

j
\ \  tras ie  Z i tlonych £o’iąt odbyły 

się w Lucku doroczne, tradycyjną ko u 
kursy hippiczne, 2 jr»!Uiizcwar>e przez 
Wołyński Związek .Jeździecki- Z d ję ­
cie nasze przedstawia w fotomontażu 
kilka efektownych momentów z w y­
mienionych konka r s vw

Zawiadamiamy, F. T. Odbiorców,
że w dniu dzisiejszym o godz. 17,30

w l o k a l u  propagandowym 
przy sklepie Elektrowni w Sosnowcu

odbędzie się pokaz

gotow ania  na elektryczności
Elektrownia Okręgowa

w  Zagłębiu Dąbrowskim, S. £.

I K j K O  „ Z A G Ł Ę B I E “ |
DZIŚ ” DZIŚ

R Y SZ A R D  T A U B E R  — najw spania lszy  tenor świata stworzył wielką
kreacje w filmie

WIEDEN-LONDYN
Film, k tó ry  jest największą a tra k c ją  świata.

W rolach gł.: R Y SZ A R D  T A U B E R , LEO N O R A  CORBETT. K A T ­
H L E E N  K E L L Y ,'P A U L  G R A F T Z , CARL HERBORT) 1 D IA N A  
N A P IE R . — Nadprogram: Tygodniki P A T A . — Pocz. o god z. 17.31),

K I N O  „ P A L A C E I f t

Potężny dramat obyczajowy, demaskujący haniebny proceder handla­
rzy żywym towarem!

DROGA DO RIO
tragedia  umęczonej duszy kobiecej

z  Kathe de N agy w roli głównej
Wśród mroków wielkiego miasta czyha na nieświadome lub żądne zbyt 

ku dziewczęta tysiące niebezpieńctw

Kino „RIALT0“ , Warszawska 18
Film  niesłabnącego napięcia- 13 godzin w powietrzu. Moc nieprzewi

dzianych powikłań.

NEW YORK -  SAN FRANCISKO
Najoryginalniejszy scenarjusz. Na czele rewelacyjnej obsady 

F R E D  MAC MURRAY 5 JO A N  B E N N E T

I P o c z  1 se a n su  o 5.30 »  n ied z ie lę  o A. B I L E T Y  O D Zn G R O S Z Y .

ftinc-teatr „£P£N"
Film sensacyjno - fantastyczny

Władca 
podwodnego świata

(powstaje raz na dziesiątki lat) 
w roi. gł. R A Y  „C R A SH “ COR 

RIGAN I M ONT E  BLUE.

Początek I seansu o godz._l.Ck1, 
w niedzielę o godzinie 15.30.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

Ż.DRUW IK W A Ż N iK JS L E  OU P IE N IĘ ­
DZY'. Zbadać m usisz s \y ć j o rgan izm  na- 

po k ilk u  la lac h  to  p rzeby te j c h o ro ­
bie w enerycznej. Z an iedban ie  może być 
w sm utkach fa ta ln e . D okładne w skazów ­
ki opracow ano przez sp e c ja lis tę  lek arza  
wymyła za poo ran iem  zł. ju50. N ade-lać  
ty lko  sw ój ad re s  — w y s j l s a  odw ro tn ie  
■WoiisohD, K atow ice, Słowackiego- 15
m. 11._____________________________________
SPR Z E D A M  budkę z to w arem  i u rzą tlz t 
n iem  z pow odu w y jazd u  — Sosnowiec, 
S ielecka 9

DROBNE 0 6 t C S łE N iA
POSADY 1 PRACE
P O T R Z E B N A  kom plc liiio  ziloina p a n n a  
do p racow n i sukien . S osnow iec , 3 M a­
j a 9,_ U  P-___________ ______________ ______
P O T R Z E B N A  ek sp ed ie n tk a  do w ęu iiu ia r  
m . Sosnowiec, W arszaw sk a  14, K oss 
P O T R Z E B N A  bufetow a. B a r P olsk i, H a
le Rozwoju. M o d rzę jo w sk a .  __
P O T R Z E B A  dw ueli czeladn ików   ̂ k r a ­
w ieckich n a  m ałe  i duże sz tuk i. K w ia t-
kow ski. N iw ka. P iłsudsk iego-  ___
SŁU ŻĄ C A  z g o tow an iem  p o trzeb n a  n a  
w yjazd  od zaraz . Z g ło szen ia  B ielecka b
m. 7.______________________________________
F R Y Z JE R K Ę  dobrą, m łoda silę  p rzy jm ę 
ód zaraz , p e n s ja  g w a ra n to w a n a . L&m - 
szeu ia  do „E x p re su  Z a g łę b ia 4 Sosnow.eC
pod „S iła“.  ______________________
P O T R Z E B N A  p an n a  do szycia W iado­
m ość w a d m in is tra c ji .

K U P ”
tę v 
S ta -  
P !
s ta ,
ska  .

a r a t  fo to g ra ficzn y  a  la  rninu- 
a s tan ie , pcuac cenę. Jozef
ko pane i___________ ________ _
dam , zatw deidzone p r z e z  
y  nopali i i D o io la  — W iej- 
w Luckoś.

ZGUBIONE DOKUMENTY

K A LA M A T  F L O R IA N  zg u b ił książkę 
w ojskow ą w ydana przez P . K  U. M ie­
chów, le g ity m a c ję  bezrobocia, dowód o- 
so tis ty , w y d an e  przez gm in ę  K idów  i 
św iadectw o piucy . k tó re  un iew ażn ia  się. 
B A R A N  M A R IA N  zg u b ił dowód osobi­
s ty  (zagran iczny) w ydany  przez D yrekcję  
P o lic ji w K atow icach
SŁOM  N IC K  A MAŁA z  Żarek, zam iesz­
k a ła  p rzy  uilicy M a ry  R ynek  20, zag u b i­
ła  po tw ierdzen ie zg łoszenia na d ro b n y  
handel m a te ria łó w  p iśm iennych , w y d a ­
ne przez S ta ro stw o  Z aw ierc iańsk ie , k tó re
nmew ażnia.________ ______________ ________
S K R A D Z IO N O  dowód osolnaty  Sabiny  
Rączko z T rz e b 1 ' • w y d an y  prze* 
g m in ę  W o jk o w

Wydawca: Helena Monsioigka. — R i  d. naczelny: R Cwlcrk. — Druk. ,,F.

ll.IU Eit: W a u i m u ł 4’ .*  M '-O 1' ^  — w ”  •'

xpres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatxalna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz fj


